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V
Sprawa „strefy kołońskiej"

UI iS i lS . i l !  a
Aniyb jlszewicki związek bałkański i bałtycki.

Kraków, 30 grudnia.
"w>.) W ypadki polityczne na terenie między­

narodow ym  od wyborów angielskich rozwijają 
w  jednym  kierunku: Niebezpieczeństwo niemiec­
k ie  w Europie i niebezpieczeństwo kom unistycz­
ne w całym świecie — oto centralne punkty, k tó ­
re  w ykreślają bieg zdarzeń w polityce międzyna­
rodowej.

W  tym  rozwoju w ypadków fe r je . świąteczne 
nic przyniosły .przerwy.

W związku z nielHv;piec7.eń>tw em nicmjceklem 
n a  czoło aktualnych zagadnień wysunęła się spra­
wa ew akuacji t. zw. strefy  kołońskiej.

Spraw a ta , tak dziś głośna, ze stanow iska po­
stanow ień T rak ta tu  W ersalskiego przedstawia sit; 
następująco: Oto wedle artykułu  428 powołanego 
wyżej tnaiktatu teryfco-rjiim niemieckie położone 
po lewej czyli zachodniej części Renu ma być o- 
kupowaaie przez sprzymierzonych na przeciąg ła t 
lS d u . Jednak  prawn-dywane jest skrócenie tego 
term inu, jeśli Niemcy będą. ściśle zachowywać 
w arunki T rak ta tu  W ersalskiego i wówczas ewa­
k u ac ja  ma się odbywać stopniowo, strefam i z tętn, 
że ewakuacja pierwszej strefy może nastąpić do­
piero po upływie 5-ciu la t od uprawomocnienia 
się tegoż Traktatu. W ersalskiego.

Ten term in pięcioletni upływ a właśnie 10 s ty ­
cznia 1025 r. Niemcy dom agają się ewakuacji 
pierwszej strefy (obejmującej Kolonję, stąd stre­
fa kolońska), utrzym ując, że w arunki T rak ta tu  
W ersalskiego zostały  przez nich dopełnione. Je ­
dnak państw a sprzymierzono, zajmują słusznie od­
m ienne stanowisko i wskazują, że zwłaszcza po­
stanow ienia T rak ta tu  W ersalskiego odnośnie do 
zakazu zbrojeń nie zostały dochowane przez Niem 
ty zupełnie. Je s t faktem , że Niemcy się zbroją. 
J e s t  to fakt oczywisty cłziś nie tylko dla Francji, 
ale i dla Angłji. Ta ostatnia również widzi nie­
bezpieczeństwo zbrojeń niemieckich i dlatego wy­
powiedziała się przeciw ew akuacji strefy  kołoń­
skiej. Ótanowlsko Anglji ujawnione u sprawie 
strofy kołońskiej nadaje właśnie tej sprawie 
wiełkae zjtaczenie polityczne. Trzeba zauważyć, 
że strefa kolońska jest okupowana przez wojska 
angielskie, żc Anglja zajmowała dotychczas wo­
bec Niemiec- stanowisko pojednawcze, jeśli się 
więc weźmie powyższe pod uwagę, to musi się 
stw ierdzić, że decyzja Anglji. przechylająca się 
do dalszej okupacji, jest m anifestacją nowej poli­
ty k i angielskiej wobec Niemiec, polityki liczącej 
s ię  z niebezpieczeństwem niemieckim.

W obec nowej orjentacji polityki angielskiej. po­
je d z e n ie  Konferencji Amluisttólorów, odbyte w so­
botę w Pa-.yżu, było zgodne w sposób jtraypomi- 
n ający  dość już odlegle okresy.. i stwierdziło je­
dnomyślność zapatryw ań rządów angfieMiego-, 
francuskiego, włoskiego, belgijskiego i japońskie­
go. co do konieczności dalszej okupacji strefy k-o- 
lońskiej poza dzień 10 stycznia. Ja k  informuje 
Ha/wais decyzja powyższa została oparta na  nie- 
wątptiwem  niewykonaniu przez Rzeszę jej zobo­
w iązań w' dziedzinie rozbrojenia. Decyzja powyż­
sza będzie notyfikowana rządowi niemieckiemu 
w  pierwszym tygodniu stycznia prawdopodobnie 
w  formie noty  zbiorowej, k tó rą  wTęczą am basa­
dorowie Anglji. W łoch. Belgji, Japomji i Francji 
w  Berlinie.

Spraw a niebezpieczeństwa kom unistycznego ró­
w nież nie przestaje być przedmiotem i zaintere­
sow ań i działań połityramych w świecie m iędzy­
narodow ym . Ostatnio. Efwła&zcza państw a bałkań- 
d u e  w ytężyły w tym  kierunku swą ]xiEtycżn;j 
uwagę- i tsaergję. Pow stała tu myśl awtyłmJssfe-

liolszc-
opinja-,
podróż

wickiego związku baUtańskiego pod patronatein 
Anglji. Inicjatyw ę w tej sprawie wzięła w swe 
ręce. Jugosław ja, ostro zw alczająca dziś 
wizm we własnym kraju. Utrzymuje się 
że w  łączności z tą inicjatywą pozostaje 
króla Aleksandra do Francji.

Jak  dalece niebezpieczeństwo koim ińbtyczne 
jest doceniano na Ba kanach świadczę' fakt. że 
na tom tle ujawniła się łączność interesów i ko­
nieczność porozumienia Bułgarji i Jttgoslawji.
Prem jer bułgarski Ca-nkow odbył dlatego podróż 
polityczną do B iałogwdu, a. następnie stąd  udał 
się do litrk.-rresz.tu. Ta solidarność państw bałkań­
skich w sp ra w ie  
trzebną dlatego.

komunizmu okazała, się tak pn- 
ż.e koiuuuizm moskiewski rozpo­

czął silną akcję propagandy ze swej centrali agi­
tacyjnej na Europą środkoiwo-AYradiodnią i Bał­
kany we Wiedniu. Wewnętrznymi objawom tego 
było przybycie do Wiislbia* Joffego, jako posła So 
wietów przy rządzie austrjackim .

Czynną też jest druga centrala kom unistyczna 
w Gdańsku z terenem działania na Polskę i pań­
stwa Bałtyckie. Stąd czujność wzmożona państw  
bałtyckich na objawy niebezpi<‘czeństwa komuni­
stycznego i zamiar zacieśnienia wzajemnych 
związków, o czem donoszą dzisiejsze depesze.

Z powyższego przeglądu zdarzeń politycznych 
Ostatnich dni, odnosimy to przyjemne wrażenie, że 
w nowy rok 1925 wejdzie świat znacznie trzeź­
wiejszy niż był nim w roku poprzednim. Nie po­
trzebujem y bliżej uzasadniać, jak  wszelkie trzeź­
wiejsze patrzenie świata politycznego na niebez­
pieczeństwo niemieckie i na. niebezpieczeństwo 
bolszewickie pociąga za sobą dodatnio skutki dla 
nas. W takich bowiem w arunkach uw ydatnia się 
doniosła rola polityczna Polski.

Strefa kolońska nie będzie ewakuowana.
Nota konferencji ambasadorów. —  Duże uchybienia Niemiec. —  Stanowisko Anglji i Belgji

Wiedeń. (PAT.) 29 barn ..Der Mórgen“ donosi 7, Pa­
ryża:

Wczoraj w godzinach wjeyaomych dyrektor de- 
partamenlln m»n&dc*wtiwa spraw zagranicznych La- 
roche poposit seiktrertarzy i- oficerów- rozmaitych ko- 
roisyj kwnitrtóiyeh. Komitet w ten sposób utworzo­
ny wrytpraieiow-ał tekst noty, która ma być przesłana 
do Berlina w sprawie strofy koloń-ikioj. Wieczorem 
mota ta była już gsotowa.

Nota w^łOiniaui, żc strefa kolońska miała być o- 
próżoKona stosowtiiie cl o- postanowień Traktatu Wer- 
salsikiego w  daK-u 9 sttycffluSa 1925 z zastrzeżeniem, żc 
Niemcy wypelhifą wsizystkLc posta-mowremia. zawarte 
•w Traktacie. Konferencjo. Ambasadorów nie rozpo­
rządza jeszcze dofimćtywuc-m sprawoadanfem wojsko­
wej komisji kautroliuej. Będzie ono .jej wręczone do­
piero Około 20 styczniila, jednałk ule czekając na to 
FS-prawozdanlie. stwierdza Konferencja- Amlba.radorow 
już dlziś, że Niemcy winne są dużych uchybień, a 
także i w przyszłości należy takich uchybień z  ich 
stromy oczekiwać. Nota kończy się uwagą, że sprawa

opusziozeańa strefy kolbiśsklej będzie można trakto­
wać, dopiero gdy Niemcy dowiodą, i-ż szanują trak­
taty .

Dalej „Morgen“ doilOi*:, że pram’de?podobnie nota 
będzie wręczona Niemcom między 5 a 10 Ktyczmaa. 
Jod- rzeczą, pctwtną. żc Anglja nie zrezygnuje z oku­
pacji strefy kołońskiej, ani też z dalszej kontroli, 
jeżełi Niemcy nie wypełnią pięciu punktów, które za­
komunikowała im we wrześniu 1922 roku Konferen­
cja.

Paryż. (AW.) Belgijski minister spraw zagranicz­
nych Hyniaims przesłał rządowi frameuskiemu i am- 
g-jcTskienm jednobrzmiące memorjały wykazujące 
niemożliwość ewakuacji Kolon ji w obecnej chwili, 
bo raport komisji kontrolnej, który jest przedewszyst- 
kiem miarodajny, nie będzie jeszcze gotowym. Z dro­
giej strony rząd belgijski ma pewne dane, że Niemcy 
nie wykonują swych zobowiązań traktatowych, co 
jedynie mogłoby być gwarancją bezpieczeństwa dla 
Belgji.

Oświadczenie premjera bułgarskiego Cankowa. —  Olbrzymie aresztowania komunistów
w Rumunji.

Biiatogród. (PAT.) 29 bau. Pmnjjen bułgarski Can- 
fcoiw udałdBł przodsrtamwktowi. „Avatfa“ wywiadu, 
w którjim o^wria-iwzył między innymi co następuj*: 
W mkdstórjrli momentadh jak njp. oibłwiie państwa 
bałkańskie mogą zttałeżć się wr obliczu poważnego 
niebezpieczeństwa ze względu na zamiary pewnych 
elementów dążących do zniszczenia obecnego ustroju 
społecznego. W konisckrweawji wszystkie te państwa 
winny starać się wspólnie lub oddzielnie zapobiegać 
temu niebezpieczeństwu.

Buigarja jest jedłnym z państw baalziej poważa do 
coagmożoaiyeli przez dążotuii.% wyrwtróitoiwysch (fene-utów. 
DbmiiiC' tak-amo jak we wrzcóruu z. r. stara się ona 
szukać środków obrony, szukając przynajmniej mo 
ratnego poiparcia u swych sąsiadów w ewentualnej 
walce przeciwko botezewizmowi. Scharaikteryzow-aw- 
szy z kolei formy, jxwl jakimi objawia stię bolszcwtem 
na tcrytiocijuan bałfka lbkiom, a zwłosrzoza, w  Brolgaujk 
promjer zaatuDoryl, że ceksm jogto podróży d*> BcJ- 
gradtu i Bułkare:uztu jest przygotowanie wstępnych 
warunków do układu pomiędzy państwami fcałkań- 
skłenri, które dzK więcej niż w przeszłości powltmj

żyć w atmosferze pokoju, bezpieczeństwa i wzajem­
nego zaufama.

W sobotę premier Ganków odbył poowmo nara­
dy 7. BiawaaCęon i Pitlożcan, btómzy wydali n* jego 
cześć śniadanie. PopohUdniiu odbyto się przyjęcia 
w poseteifiwśe htAgandokrn dla wyłbótnych osobistości 
•ze świata politycianogo. tYioczorem Ganikow wyje­
chał do JżuikareMztai-

Bukareszt. (PAT.) Pr7oprmvad®ono pracz polik-^ 
śledztwo ppom^odowałK) w- nastę^tw ie aresztowanie 
430 komunistów, należących do tajnych crganizacyj 
t etroryst y czny ch.

ATidzt.wTo doprowadziło do u.sta’ę.n:a. żo chÓćfei tu 
o trzy organizacje zasilane pienfądizini sowieckimi. 
l łol«-ja z lobtła olbrzymSe-areMwtnn tajnych instrutk- 
cyj, narzędzi drukarskich oraz liczne dokumenty, do- 
woilzące utrajmywania przez organizacje stosunków 
z Moskwą, Wiedniem, Berlinem, Soffją { Atenami. 
7i pokrói 430 aro^rtowanyoh zatrzymano 230, kitótnzy 
staną przed sątdwn w-ojwioyo). 200 zaś wyiia§M*o 
z granic kraju.
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Kłajpeda. (PAT.) 28 boni ę̂ Mentttlen* darto*}
z Kówroa, że kwest ja związku bałtyckiego wysuwa 
się obecnie w polityce bałtyckiej na pierwszy pian, 
ee względu na komunistyczny zamach w  Estonji, 
zmianę rządu w Estonji i Łotwie, oraz charaktery­
styczny ruch w Rosji.

i i i  t a i l i
Bąatótyą ffahakl wt&acaigąoe na. to, co Rosja zamie­

rza uczynić w państwach balHcikicih, jednak je.*t ona 
chwilowo abyfc -dalba. Pań-Ciwa bałtyckie nmuszą je- 
ur.akżc- utwor/y e ■awiiązak, aby bronić się przed wszel- 
kiemi możliwościami i z tą koniecznością muszą się 
liczyć wszystkie państwa bałtyckie.

Długi zagraniczne Francji.
Paryż. (PAT.) Komunikat za,wb-rający aówejAary- 

naicjję sytuacji flnnwowej Francji wy.-mwgóLńia, mię­
dzy limem!, że Francja jest. wiinina Stewnom ZjetiiiiO- 
ozlonym 2.9SÓJ27ófiai dolarów, Angjji 445.21 8.380

funtów sostori. .Sunny należne Francji. nic licząc dłu­
gu Niemiec, pnzrflarttctzaiją 15 miiłjardów 133 niLłjo- 
u * y f r a k ó w .

Król jugosłowiański Aleksander w Paryżu.
Paryż. (AW.) Tkwiący w Paryżu od dwóch dni in- 

cogiraSta (król jitgoshawkubiki, Aleksander, -złożył wi­
zyty Herriotowi i Prezydentowi Doumergutowi, oraz 
odbyt szereg kouferencyj z politykami w poselstwie 
jugostawiańskini. Krótowi złożył wizytę Vcm.Mze.lb.-i 
omawiając z nim wspólną ałcoję Grecji i Jugo-fławjl. 
Mianowicie TenT/elo- odw-iadozył. że zjednoczenie 
państw bałkańskich wobec akcji i agitacji komuni­
stycznej jest koniecznem.

Warszawa, 30 łun. (Tel. w l:). Przyjazd jagodowi a ń 
skiej pary fcrótotrakfcij do Paryża według (informacji

prasy paryskiej, nie posiada znaczenia politycznego.
Król przyjechał incognito, (był witany tyliko przaz 
członków poselstwa jugostowmńskiego, .ta m c i przez 
przedstawicieli 'prezydenta republiki Doumergtuća. 
Podróż jego spcwadowaiia (jest chorobą ks. Arsen a, 
który choruje na raka. ..Daily Tclegraph‘i natomiast 
fwbrdzi, że król -odbędzie naradę z prezydentem re­
publiki francuskiej w sprawie współudziału Serbji 
i innych państw bałkańskich z Francją w zwalcza­
niu wpływów sowieckich.

Olbrzymia powódź zalewa Anglję.
Londyn. (AW.) Ostatnia burza na -wybrzeżach Lrr 

tem M śdi wyrządziła zunc-anie szkody. Zatonęły dwa 
parowce, których załoga uratowała się na łodziach.
Jeden marynarz utonął. Także wicie statków dla ru­
chu przybrzeżnego ucierpiało poważnie.

Londyn. (PAT.) Reuter. Powódź rozszerza się 
z wielką szybkością na caiym wybrzeżu Angiji. 
Tam iza w ystąpiła z brzegów. Także w Irlartdji 
szczególnie w Belfaście rozszerza się powódź. 
Część ntiasta stoi pod wodą.

Największa katastrofa lotnicza w Angiji.
8 osób zginęło w płomieniach.

Londyn. (PAT.) Doiro.-r/.ą o wielkiej katastrofie lo­
tniczej w Angiji, jednej z największych jakie miały 
miejsce od czasów zorganizowania lotnictwa cywil­
nego w tym kraju.

Katastrofa miała miejsce w dzień wiOjL w erod.ro- 
mie w Onołdon skąd otKhtyiwal statek .powietrzny 
D. H. 44. W uh wili odlotu .-tatfcu znajdowało się 8 o-

sób łącznie z lotnikiem. W kilka miiiiutt po wan.ktśio- 
rótt >iię statdk zaczął płonąć i spadł na ziemię. Miano 
c-!iLerg’lo7.uej akcji rouwilkoiwej nie udało się uratować 
żadnej z jadących osób, wszyscy zginęli w płomie­
niach. Dotychczas miało się wyetabyć dwa zmasakro­
wani- ciała.

Straszliwa eksplozja dynamitowa w Japonji
Eksplodowało 878 skrzyń z dynamitem i dynamit w skfaiach portowych.

Londyn. (Tel. wł.) 30 bm. W porcie japońskim  
O taru n a  stacji kolejowej przy wyładowaniu dy­
nam itu wybuchła jedna ze skrzyń, eo wywołało 
eksplozje 875 skrzyń z dynamitem. Eksplozja ta 
pociągnęła za sobą wybuch dynam itu złożonego 
w składach portowych, w skutek czego cala dziel­
n ica stanęła w ogniu. S tra ty  są olbrzymie.

Pożar szala! przy takich rozmiarach, że wysił­
ki straży  ogniowej okazały się bezsilnymi. Do­
tychczas stwierdzono 100 osób zabitych i 300 ran­

nych. Cała okolica jest zburzona lub straw iona 
przez ogień. Ludzie przekonani, że nastąpiło no­
we trzęsienie ziemi, uciekali w popłochu, ra tu jąc 
się nawzajem.

STRASZNY POŻAR W DOMU OBŁĄKANYCH 
W TOKIO.

Nowy Jork. (iPAT). Wolff. Z Tokio donoszą, że 
podczas pożaru w domu obłąkanych 13 osób sfmciło 
życie a 108 zaginęło, pożar przeniósł się także na 
domy sądednie, z których 50 spaliło się.

Napad na pociąg
Warszawa, 30 bm. (Tel. iwł.). Z powodu egzekucj', 

dokonywanych wśród włościan w Rosji sowieckiej 
przez oddziały sowieckie, /zachodzą eon-az częstsze 
objawy buntu. I 'tak, niedawno dokonano napadu 
na pociąg o dwa kilometry od Oleska na południo- 
wem Polesiu. ALost duży koło Olecku /został wysadzo­
ny w fpowietaze. Kilku żołnierzy sowieckich zostało 
zamordowanych, a  pasażerowie obrabowani. Spraw­
cy napadu ucuzli.

Władze (sowieckie z Kemsty dokonały w Olesku 
aresztowań wśród miejscowych Polaków. Jaik wiado 
n*o, w Olesku kolonia polska jest bardzo silna. Are- 
SKtowano zatem proboszcza Polaka, tudzież 20 mie-

ogram, jak partja chłopsko, jedautikże odrzuci or- 
jentaoję sowiecką.

  O —-r—-
W STANIE ZDROWIA HERRIOTA NASTĄPIŁO 

ZNACZNE POLEPSZENIE.
Paryż. (AW.). 29 ban. Stan zdirotwla paemjcra Her- 

riota poprarwił się znacznie. Herrioit opuścił łóżko, 
jectoaik jewzeae jak i tydzień pozostanie w domu.

—   o---------
ZBROJENIA NIEMIECKIE.

Warszawa, 30 bm. (Tel. wł.). Niemiecki minister 
obrony państwa Gessłer w wywiadzie dziennikarskim 
usiłował osłabić wrażenie rewelacji komisji między- 
atjanck.iej. Firma Kruppa zaprzeczyła, jakoby komi­
sja zasekwestrowała 47 luf karabinowych, ale przy­
znaje, że mała stałowna w Anmen dostarczyła 25 
tysięcy stalowych luf karabinówych.

-—- —'o---------
UCIECZKA RZĄDU FAN NOLIEGO.

■Wiedeń. (IPAT.) 29 bm. ..Der Morgm" donosi 7 Me- 
djollantii: Uciecdka Fan Noliego Jo Briawlisi zakońozy- 
la chwilowo chaos w AlbanjL Rząd nacjonalistyczny, 
który ubiegłego lata przyszedł do steru, został osta­
tecznie obalany. Fan Noli przybył do Brinidisi w to­
warzystwie członków swego rządu, sztabu general­
nego i licznych uchodźców. Zamierza on udać się do 
Stanów Zjednoczonych.

MORDERSTWA KOMUNISTYCZNE WE WŁO­
SZECH.

Rzym. (PAT). Wedle .idea Naziemnie" w Medio­
lanie /został jeden faszysta /zabi-ty -przez komunistów. 
W Bargamo tak  samo komuniści zamordowali jedne­
go faszystę. Z Ferrary i z Neapolu donoamzą również 
o zajściach między komunistami i faszystami.

  — o----------
KONFERENCJA PREMJERÓW PAŃSTW SOJU­

SZNICZYCH.
Londyn. (PAT). Itmiter. „Daily Telegraph" donosi, 

że .r. Ikońeem .stycznia lub a jKioząitikdom lutego o<lbę- 
dżie się konferencja premje.dw, celem izbodamia spra 
woizdanm międzyspojus/jiiczej '«’0(^kowcj kom sjj kon 
trolnej.

 o   -
JAK NALEŻY ROZUMIEĆ STANOWISKO ANGLJI 

W SPRAWIE „STREFY KOLONSKIEJ“.
Loirdyn. (AW.) W kołach poinformowanych zapew­

niają, że stanowisko rządu angielskiego w sprawie 
opróżnienia strefy kclońskiej nie stoi w związku 
z wykroczeniami Niemiec przeciwko postanowieniom 
Traktatu Wersalskiego o rozbrojeniu, lecz stanowi­
sko to uwzględnione jest faktem, że rząd angielski 
wskutek nieprzychylnego stanowiska w sprawie pro­
tokółu genewskiego musi uczynić obecnie poważne 
polityczne ustępstwo i w ten sposób utrzymać har- 
mouję między rządem francuskim a  angielskim. 
Rząd angielski uważa obecną swą decyzję za prowi­
zoryczną i życzy sobie, aby za kilka miesięcy nastą­
piło wycofanie wojsk z terenu okupowanego.

KONWERSJA POŻYCZEK PAŃSTWOWYCH.
Warszawa. (AW.) Termin kouiwer.-Hji pożyczek pań­

stwowych piTzewkkijjąiey wymianę ich do końca gru­
dnia został przedłużany do końca Ntyoznia 1925 r.

pod Oleskiem,
szkańców, k tó rjin  wytocYzo.no (proces o azp;egos.two 
na rzecz Polski.

Jhune uapady zostały dokonane w  Chersońszczyźnle 
kolo Molitopola i Góry, gdzie /banda wystąpito do 
otwartej walki z  oddziałem sowieckim. Padło kilku 
rammvoh i zabitveih.

ROZŁA.M W PARTJI RADICZA.
„Zagaebor Zitg,“ donosi, że w łanio st-ron/nio-uwa Ra- 

dioza nastąpił roczłam. 36 posłów- pod wodzą posła 
Hor wata postanowiło wyistąipiiić ze ^aanmiotrwa i u- 
tworzyć nową grupę. Grupa ta będzie mkvła taki sam

REFORMA ROLNA NA ZIEMIACH WSCHODNICH.
W arszawa (Tel. wł.) 30 łun. Premjer Grahski od­

był konferencję z ministrem reform rolnych p. Kop­
czyńskim w sprawie reformy rolnej na ziemiach 
wschodnich.

 x- —
WYGRANY AUTOMOBIL LIGI OBRONY PO­

WIETRZNEJ.
Warszawa. (le i. wł.) 30 Inn. Automobili o-alwwy, 

który byli główną wygraną rui Lotterji Ligi obrony 
porWiertiraoej wygrał sitochaciz poJRte-cMłiiflŚ Jan Neu­
man.

 xox-----
DOMY SKŁADOWE.

Warszawa, 30 bm. (Tel. wił.). -Miausiter^two skarbu 
opracowało projekt o doanac.li skJadawyoli, który nior 
muje dla categ-o obszaru Paknki roizmsiite stosunki 
przodT ębioestw stkładouyeh.

-ooo--------
REKWIZYCJA MIESZKAŃ DLA WOJSKA. 

Warszawa. (AW). Sprawa rekwizycji mieszkań nie 
przestaje wywoływać licznych protestów. Ostatnio 
sprawą tą  w dłuższym artykule zajmuje się „Gazeta 
Warszawska".

CENY HOTELI JEiSZCZE PÓJDĄ W GÓRĘ. 
Warszawa. (AW). Związek właścicieli hoteli ucbwa 

l !ł  ipraerwialutować c«ny wedle ipaa-ytetu przedwojen­
nego. Obecne mają p-xlobno wynosić tylko 60 pro*. 
praeiłwcr)<toinyoih.
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Kryzys proporcjonalności.
Kraków, 30 grudnia.

Decyzja MiissoMniego w oprawie zmiany ordy­
nacji wybarceej do parlam entu włoskiego w kie­
runku ~ prowadzenia vkręgów j cdnom andato - 
w y rh  rozszerza istniejący już od dłuższego czasu 
kryzys proporcjonałności. W e wszystkich pań­
stw ach, gdzie zastosowano wybory propi/rejomal- 
ne, poczyniono jak najgw szo doświadczenia z tym 
system em  wyborczym.

Ponieważ kwest ja: okruB  wieloinandatow e 
z zastosowaniem propoiT^nałności, czy  okręgi je­
dnom andatow e z zasadą bezwzględnej albo wizgdę- 
dn»*j większości — ma również aktualne znacze­
nie dla Polski w chwili, gdy coraz szersze kręgi 
obejmuje i coraz bardziej się pogłębia dyskusja 
w sprawie zmiany obowiązującej dziś u nas ordy­
nacji wyborczej — nie od rzecz\ będzie bliżej się 
tej sprawie przypatrzeć.

W okresie bezpośredaiio poprzedzającym  osta­
tnia, wojnę w pewnych kołach politycznych E u­
ropy proporcjonalność wyborów uważaną tu la  za 
ostatn i krzyk postępu. Jednak  na szerszą skalę, 
poza jedną Belgją. nigdzie u Europie zasady 
jm>po:i!cjo»iaJiiośea przy wyborach do ciał parła-, 
m em am ych nie urzeczywistniono.

Dopiero jw wojnie pod wpływem podmuchów 
ze w*chodue zwięk>zonigxi oddziaływania socjał: 
zmn na rządy państw mudpejskłgh. oraz mody 
ulegania hasłom niby to skrajnie pojjtępowym, wy 
borę' proporcjonahie zastosowała duża. -większość 
państw  eitropejskiedi. Lecz wyniki wszędzie, były 
ujemne. Parlam ent we W lo«ech  stracił wszelki 
■autorytet. W Niemczech do dnia dzisiejszego nie- 
możkw Sin jest utworzenie jakiejś trwalszej więk­
szości rządowej.

W Polsce, oba Sejmy i Ustawodawczy i obe­
cny są bez większości. We Francji następstw a ]iod 
tyiH względem byty mniej ujemne, bo większość 
w ytw orzyć się udało. Ale nie nałoży zaponiinac 
że ordynaeja wyborcza "7* Francji opiera się na 
kom binacji systemu proporcjonalnego z zassaną 
większościową: fe ta  bowiem, k tóra zdobyła
w danym okręgu ponad 50 procent głosów, o trzy­
muje wszt stkie m andaty z tego  okręgu.

Mimo tej korek tury . obecny system wyborczy 
d o p iw a d z it  we Francji do niebywałego zaognie­
nia waJk partyjnych. Dalej przy ocenie tego sy­
stem u należy wziąć pod uwagę, że obecny rząd 
francuski Tłerriotu jest właściwie rządem mniej­
szości, istniejącym  tylko dzięki poparciu socjali­
stów. którzy jednak do rządu nie wchodzą. Stąd 
rz ą d ’cen jest skrępowany w swych posunięciach, 
zmuszony' będąc ciągle się oglądać na swych so­
juszników z lewa. Odczuwa, to niewygodne stano­
wisko rządu H crrio ta stronnictwo dziś-" tani rzą­
dzące —  radykali i dlatego wypowiedziało się na 
sw j m ostatnim  zjeździć za po\l rotom do systemu 
wyborów jednomandatowy d i.

T ak więc dw a wielkie państw a Francja 1 Wło­
chy zam ierzają odrzucić proporcjonalność i po­
wrócić do wypróbowanej zasady większości. Jest 
charakterystycznym i, że kolebka parlam entary­
zmu A nglja nie dala się ani na chwilę skusić po­
wabom  proporcjonalności. W  Angłji zwolenaiaka- 
rni okręgów jednomatndatow yeh są nietyiko kon­
serw atyści, ale i labourzyści. K iedy na początku 
Wożącego roku pojawił się w angielskiej Izbie 
gm in wniosek liberałów o ordynację wyborczą, 
o p artą  na proporcjonalności. to* głosow ali prze­
ciw  niemu i konserw atyści i łabotrrzyści, ^  ówcze­
sny premjer Mac Donald oświadczył się ja*.o zde­
cydow any przeciwnik proporcji nałnośoi. Należy 
też  zauważyć, że i liberaH nie są szczerymi zwo­
lennikami propo rej ona Ino ś cii, bo nigdy przedtem, 
gdy mieli potężne wpływy w życiu połitycznem 
Angłji, nie we stępowali z ptrojektem zastosowania 
jej %  wyborach parlam entarnych, a uczynili to 
dopiero, gdy u p ływ y  ich osłabły i tylko wybory 
proporcjonalne^ mogły' uratować-" im znaczniejszą 
liczbę m andatów.

W racając jednak do państw, które zaiufały za­
sadzie proporcjonalności, należy sbwaetrdizić, że 
przyniosła im o n a  ro zc zaro w an ie .

Jak ie  są tego  przyczyny? Sądzimy, że poza 
szeregiem ogólnie znanych następstw  ujemnych 
proporcjonalnych wyborów należy zw rócićuw agę 
jeszcze ]*a klika następującyeń niezmiernie, na- 
ezem zdaniem, w alnych:

1) W y b o ry  propcrojonaOSłę nicponńartnie zao- 
gtraa ją  walkę stronnictw . Aby fakt ten  so lne u- 
■wzytamnić, należy zwrócić uwagę, że po ukoń­
czeniu wyborów —- przy system ie proporcjonal- 
» y ch  wduilizą do parlam entu obowy wałczące,

przy' systemie zaś jed aomandatowyin wchodzą 
właściwe tytko sami zwycięzcy, bezpośredni bo­
wiem ich pizeiównicy kontrkandydaci) ulegli o- 
staftwzme. T ak  więc, wybory jednom andatow e 
same przez się umożJiwaijące wychodzenie z nich 
jednolitych większości,, jeszcze w dodatku uła­
tw iają tworzlmie się tych większości już w sa­
mymi parlamencie, drogą kompromisów. Odwro­
tnie, wybory' proporcjonalne już z swej istoty roz- 
proszkowująee jirzedstaiwicielstw-o parlam entarne, 
nadom iar złego ut:nidni*ją, jeśli w prost «de wy­
kluczają tworzenia się większości kompromiso­
wych.

2) Przy wyborach yrroporcjonailnych walka, wy­
borcza toczy się w łaściwie w próżni: cci jest nie­
jasny i oddalony', part je w ahzą na prawo i na. le­
wo, bez możności uchwycenia realnego gruntu. 
Inaczej juzy wybor.kh jednom andatow ych: m 
cel zawsze jest konkretny —• zdołrrcie większości 
względnej czy )>e»względnej w danym  okręgu. 
Przy wyborach proporcjonalnych walka wybor­
cza jest zawsze nierozegrana, przy wyborach je­
dnom andatowych zawsze wynik jest określony i 
stanowczy. Ma to dla społeczeństwa wielkie psy 
filologiczne znaczenie o charakterze wychowaw­
czym.

3) Dlaczego? Bo wybory jednom andatowe 
w sposób określony uwidaczniają zw roty  opinji.
Każde stronnictw o ma znaczno kadry stałych 
zwolenników i ci głosują zawsze jednakowo: 
chodzi o to jak zaroaguje na hasła wyhorc-ze wal-

ożywienie. Zaczęło się ono w ponaedziahik wie­
czór, kiedy wrócił do Warssa«vy za; Bpały premjer 
Grabski. Wczoraj z rana powrócili rniuisteu Thu- 
gutt z Zakopanego i minisier R atajski z Pozna­
nia.

Zara,z wieczorem odbyło się posiedzenie Rady 
ministrów, pierwsze posiedzenie poświątceznę, na 
k  torem rozpatryw ano ty Iko spraw y skarbowe. 
Uchwalono szereg projektów rozporządzeń prezy­
denta Rzeczypospolitej. Będą to. o-tom ie rozpo­
rządzenia, k tó re będą wydane na podstawie u- 
clnval,o.nych ustaw o pełnoinocnictwacn.

Ju tro , w środę, wraca do W arszaw y prezydent 
RztHr/ypotsipolitoj ze Spały. Podczas świąt, gościł 
011 u siebie prezydenta sejmu łotewskiego West- 
ntansa, którego pobyt w Śpple, koła polityczne 
łączą ze spraw ą stosunków pomiędzy Polską a pań 
stw m ii nadbałtyckiem u

W kolach rządowymi krążą lm m au c pogłoski 
co do zmian i przesunięć. I tak doniesiema do­
tychczasowo o ustąpieniu prezydenta Najwyższej 
Izby kontroli Żamowskiego nie znalazły potwier­
d z e n ia .  Tom samem upadla pogłoska, odnosząca

Warszawa. (Teł. wł.) 30 Inn. Sowiety urządziły 
z .pomnyilu wydania. 4 posłów i aresztowania po.-Ia 
Łańmickiego wielka kampanię. Ba.rdzo go-rliwie zajął 
się tą spraiwą, lonudimskit organ, feibiziwiciki ^.Daily 
Herold". Pokutę atatkiu „Daily Herold'1 na PÓt:- kc da- 
'je windcaność o rcwtząi koniccM-j monopolowych,

łudnr.e wszystkie oddziały srtm/y stołecznej zostały 
urw iadotniojie a] nnem, iż Teatr Mamudowy się pad.
W cńągu ó .m:iivuit. zjawiły się na miiejpou przed' tea- 
itinwm i otkazało się, że nie postrzeżono ami śladm dy-

WariŁafwa. (AW.) „So(kół“ ogłasza ofeziwę w spdiw 
■.wie budwvy cmtaail' cotfcolej w War-zawie.

NOMJNAGJiE WłWEWODOW.
Warszawa. (AW.) Nommacja p. Darowskłegu wo-

•czących oIwbów przeciętna opinja. ŚtSBŚ tej ojń- 
nji waży decydująco przy wyborach jednom an­
datow ych, w' sposób zaś chaotyczny przy wyibo 
ruch projiorcjonahiych. Stąd wybory większościo­
we są zawsze znamienne, zaś w ybory proporcjo- 
nalruj prawie zawsze bez treści, bezbarwne.

Przytoczone powyżej walory wyborów więk- 
szościowych w okręg-ach jtabiomandaitowycli za- 
czjmają dziś silnie przemawiać do wyobraźni po 
litycznej coraz szerszi eh kół poważnie trak tu ją ­
cych zagadnienia polifryczne. Także stTnpatje opi- 
nji pubJięĄiiej zw racają się w tę strono. Mamy tu 
więc do czynienia z objawem zarówno charakte- 
ry.styczuym jak i dodatnim. Jeśli botćipm w yże| 
powiedzitblśmy. że wybory jednom andatow e zna- 
mdonuje staoitnccizość wyniku, a odwrotnie w ybo­
ry proprocjonalne jeg o  niepewność i nieokreślo­
ności, to zwrot opinji publicznej ku zasadzie wtięk 
szóści należy jmwitać jako objaw przychodzenia 
Europy do zdrowia, którego cechą zawsze jest za­
miłowanie stanowczych decyzyj i onreślonych 
w yiaźnie sytuacyj.

Innem i słowy, kryzys proporcjonalności, yuki 
"obserwujemy w< W loszw h, Francji, a także w Pol 
sce. i innych państwach, jest krokiem na drodze, 
jaką pr/amhodzi Europa w poszukiwaniu za sftfc 
lością swych sH w iików  politycziiych.

O ile zaś chodzi o Mussoliniego, to znakomicie 
świadczy o jego genjuszu politycznym  fakt, że 
znów potrafił postawić W łochy na czele dokony- 
wującego się w Europie zwrotu. Tu wiaśnie leży 
wielki sens polityczny decyzji Mussoliniego, de 
cy2 ji, k tó ra tak  skonsternowała wszechświatową 
nagonkę na faszyzm.

thższym  czasie wróói do Lubliira, edzie liędzić- 
kiiwowat w-ojewódziwmm.

Jako  kandydata na kierownictwo wydziałem 
propagandy i prasy w M. S. Z. wm nieniają do- 
tyclil zasowego yiosla, w śofji Grabowskiego, a na 
jfgo . mńejsico in.itiłb j pójść W ładysław Baranow­
ski, daw ny poseł w Konstantynopolu. Za.powie- 
dziau_\ na t.yd«ień świątwztny wyjazd naszego 
posia nn>skh‘Wsl<iego p. Kętrzjm skiego, został od- 
łożcyiy do- peluwy stycznia.

Wśród przodtożeń rządowych, które rozpatry­
wała wczoraj B ada Ministrów, znajduje się rozpo­
rządzane  o zaciągnięciu do wysokości 300 tniljo 
nów złotych pożyczek państwowych bez wy- 
dDerżavrienia kolei i monopoli państwowych.

Warszawa. {A-W). „Przegląd Wi'ccz(oray“ ufcosi 
że wizyto prezydenta stjm.u łotewskiego Wesmanna 
u prezydtMita 'Wojelechorwsikiego w iśpale uie była 
wyłącznie aktem towarzyskim. leoz łączy się ize spra 
wą. sitosunikiu między obydwoma państwami. Miasto bo 
wiem umaw';ać sprawę mniejszości polskiej na Ło­
twie i sj-tnae.ję nad Bałtykiem w związku i  wzmoŻH)- 
ną akcją propagandy komuinisiyez.nc.j.

| u  doniesienie „Daily Herold" pochodzi z kół żydow­
skich. RóKwnKKŹcńnće I  M oskwy roapwszęto rozsyłać. 

I za poś' oduće-twenn radCw-tciiegirafów specjalne aiuAi na
i Polskę i groźby, ćc woji-ka. przekroczą,

granicę i napędzą. *!tracł«u magnatom peł.-kim. kttóray 
idą śladem swych kalcgóiw e-tońsikieh.

wczesny żart w' celach k»nkurency.lnieh. W walce 
bowiem z Teatrem Narodowj m ncieikają się do wszel­
kich środków.

n ie  sę jeszcze podpisane. Praw dorpodiobn e jednał, 
podpLarw Będą w najbliższych dniach, jesacse praeu 
Nowym Rołdem .

 xox----

k . Co przynosi życie polityczne.
PowTót ministrów. — O statnie rozporządzenia na podstawie pełnomocnictw'. — N arady w Spaie 
nad sprawami bałtyckiem u — Przesunięcia na stanow iskach dyplom atycznych. -  Pożyczka do

30u miljonów zfotycn.
W arszawa. (Tcl. wł.y JO lun. V3J ż \e iu  polityez- 

liem i życiu państwowem zuiczyna się już pewne
się do wojewody Moskalewskiegu, k tó ry  w na,j

Nowa fala akcji oszczerczej przeciw Polsce
Pochodzi ona z kół żydowskich i bolszewickich.

Ikttoiiia ffiiujufflwałaby wk łtką ilość żjflćtw. Świadczy tu.

fitojsi alitu i ń  M i  l o i m  i  Wamawie
Warszawa. (Tui. wł.) 30 ban. W pauicdiziaMc -w po- aniu. Prawtlo-polołniie tnrzątiził .-obie iatoi taki nie

CBNTiłi\JLA SOKOLA W V»ARSZĄ.WIE. jewodą lódzJJin
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„ B o h  W o t y * .

Wskazówki dla udających się do Rzymu.
■Z Rzymu tfaocwzą, żo «vmyHjy podróżni udający 

>ię już teraz do ,jwieeznógo‘- -miasta, powinmi przed 
rozipocizęe.iem jazdy bezwarunkowo zasięgnąć mfotr- 
macyj co do możliwości znalezienia mieszkania, co do
im  'biletów kolejowych it<:L albo w agentiu-rach pro- 
rtTÓżniozyoh danego 'kraju, albo toż na miejscu w Rzy­
mie.

Rząd włoski przyznał pat mikom do świąt Bożego 
Narodzenia roku 192-3 zniżki taryfy a-obawej od 30 
do 50 procent, zalicżnie od ilości osób, jadących w 
jednej gtrmpie. Każdy pątnik musi zaopatrzyć 4ę w 
specjalną kartę, służącą mu za doktimeut osobisty. 
Opłata tej karty, dla mLes.-zkkróeów krajów, które do­

tykają morza &róttóemwjgo, wynosi 25 Krów, dla żn- 
ipyidh — 50 Lirów. Kanty te mają. być osteonplo-waaie 
.na picttwiszej stacji granicznej iprzy rwjożdsde do 
Włoch.

Powyższe karty są i z tego względu ważne, pc-me- 
'waż no WR podstawie będzie można uzyskać wielkie 
zniżki opłat za wstęp do muzeów, gafa-yj itd.

Zwraca się p-nzeitloWsszy.stikfiem Uwagę osób, zamie- 
rzającyeh wyjechać do Rzymu, że

już obecnie nastąpił tam znaczny wzrost 
drożyzny,

i że będzie ona me®tiw!0*®u/e awiększala się nieustan­
nie w ciągru roflou JutoiJcuS^aoiwego.

Nasza emfftracla
BB

Nowe ograniczenie immigracji
do Stanów Ameryki północnej.

Wedle doniesień, jakie świeżo nadósżty z Waszyng­
tonu do Paryża i Londynu, rząd Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki północniej

zamierza ponownie ograniczyć liczbę immigraintów 
z Europy.

Ustawa iuMnigracyijina z r. 1921. odnwwiooa, jak 
wiadomo. w r. 1924, ogiramiozyła kontyuigeuit immi- 
g-ramltów do stałej liczby 357.803 osób.

Nowa zaś ustawa, której projektodawcą jest sena­
tor Reed, zmniejsza tę liczbę do 150.000 osób rocz­
nie.

Głównym charakterystycznym rysem jprojekteiwu- 
nej ulowtj ustawy jest faworyzowanie intmigrantów 
angielskich kośztoan mieszkańców iniuyeh krajów «i- 
rojpejsJdch. Podoza*, gdy ptnztpisy dotąd obotwiąrziujją- 
cej ustawy skierowane były wyraźnie przeciw wy- 
chadiźtwu z krajów p(dudtii-oiwu-(‘uro|>eijskieh i słowian 
skieh, a  kontyngent npp. wychodźców niemieekkli ró­
wnał się prawie kotiiityngentowi aaigieLskienni — to 
obecnie kontyngent angielski ma wynosić 91.000 o-

W1ELCY M1STRZE SŁOWA.

Reymont u siebie.
i.

Reymonta -zawsze ciągnięto ku ziemi ku goripodar-
fcłt.WU.

W .mieście marzył o wsi, o oborach. oblewach, kur­
nikach.

•Nie też dziwnego, że z eibwilą, kiedy mat tylko 
warunki ma to pm-wóIMy, nabył na własność kawa­
łek ziemi.

(Było to  jasżcwt przed wojną. Poczciwi ziemianie 
saoradtocy, z którymi się gdzieś spotkaŁ naraiLi mu 
„<re«8tióiwlkięa, o  sJarotnmyim ótearairze 40 morgów. Nie- 
wktlo więcej pomad dom iz ogrodem, raczej « obszer­
nym parkiem. pełnym starych kasztanów i romanty­
cznego zapuszczenia.

W tej to  Oiarfupk takie bowiem było miano wsi 
jozpareelotwanej. pramfoszkat Reymout dwa ozy trzy 
lała, spędzając tam wiosnę i huto. Na jesień i na zi­
mę uciekał albo do Paryża, a stamtąd na południe, 
co już wówczas, było lićwsbędine dlA, jego zdrowia, 
ałfbo do Warszawy, gdzie miał stałe, wygodlnie urzą­
dzone milesizlkanie.

Podtms- wojny, zniocihęcony warannik-amk jakie wy­
tworzyła okupacja nfiemiecka. odtMeDomy od swoje­
go ,ytms«ul!fum“ trudnościami koffmunikateyjnemi, spnze- 
dał Oharłupię.

Nie pozbył się jednak myśli nabycia wzantutn cze­
goś innego.

Rozpytywał się, rozglądał, w/jukał. Ze jednak były 
to  czasy zastoju, przeto nic mu się odpowiedniego 
nie nadarzyło.

Dopiero koniec wojny, który odrazn zmienił wa­
runki w Poanaństkiem i już w początkach toku 1919 
dopfTOiwadrzR. do’ LifcwŁJiąiciji potsiadłości oiemieckicli, a 
praedewTszystkieim majątków komii-HP koioniz.ucyjaej, 
otworzył przed Reymoiitem nowo lw>rosi!-c:ai>y.

— Tam moje miejsce — mówił. — Każdy kawa- 
lók ziemi, odebrany Niemcom, to pmywróceftie i u-

sób, tak, że na resztę Europy pozostanie tylko 59.000!
Rzecz widoczna, że projekt Jiowej ustawy podydoto- 

wany został chęcią wzmocnienia elementu anglosas­
kiego w Stanach Zjednoczonych i ucayruerek go w 
możliwie najkrótszym czasie elementem głównym 
■tamże. Przyczem nie chodzi o łudzi, mówiących po 
aii/gieNku, lecz o taikicii, którzy z pochodzenia są An- 
glosasami.

'Botyobezasoiwo stosumki wśród immigracji aietylko 
oddalały chwilę ostateczuiego zwycięstwa elenteótiU 
anglosaskiego w .kneryce półinocmej, ale czyniły to 
(zwycięstwo wogóle iimrzotryazauem. Temu zu.pobiedz 
ma ustawa, projękitoąvana przez senatora Re«d‘a, a 
będąca — jak twiemłzą utajenmiezeini — tylko avistę- 
ipem do zupełnego powstrzymania nnmigracji euro- 
pej&kiej na terytorjum Unji.

lEtwiwutuałno -wjwowtadizendte w życie takiego izakazo 
byłoby ciężkim ciosem, AvymierrzOaym starej Europie, 
prawie, że bezbronnej wobec małodoj, jrotężnej i samo­
wolnej ^LmeiylcL, która z imanigmeją jaipo&ką zała­
twiła się :już pjnmaryezuie. za!ktazivją.e jej zupełnie.

SUKCESY POLSKICH UCZONYCH.
PROF. ROSTAFIŃSKI W TURCJI.

Dr Jan Rostafiński, (pr«f. sokoły g lóuw j gospodar­
stwa wiejskłogo w War.sŁajwie," odwiedśńwsay Angorę 
za cza .-ów pob-kiiej wy-taw}- w KoatstantjinofioJiu, dał 
f-ię ipomiuać iarołcysMcmu uuniśrt.ersrt. rolakitwa i został 
zaproszony przez nie do zorganizowania prac rółflł- 
czych i zootechnicznych w Turcji Przyjąw-szy to za- 
ąwos-zenic, prof. Rostafatsld dla inćkreśkufua programu 
prac i dla obejraenk materiału, jakim rząd turecOd 
a-oizporząttea. odbył dłuższą podróż po całej zachodniej 
AnatołjL

Owoeem tej podróży jest poważny memorjał, który 
prof. Rostafiński złożył ministerstwu rolnictwa w An­
gorze. Memrojat, zawierający plan hodowli, jest pierw 
sza poważną pracą naukową w dziedzinie zoo technika, 
dokonaną przez Europejczyka w Azji Mniejszej. Po- 
wod«m wartości dokom-nej pracy przez prof. Rosta- 
f.iriisikiego, jalko też oceny jej prze.z powołano d<o tego 
czymnńki fachowe, jewt to, że ministerstwo rolnictwa 
zaproponowało mu objęcie na przeciąg lat 3 kierów- 
wnictwa prac zootechnicznych w Turcji w eharajlcte- 
nae wt-ns^waciawulka manositec«t<wtt z rangą podsekre­
tarza sitarąt. Ze wttgiędn na zajmowano w Pc&ce sta- 
inowćśko, prof. Rostafiński nie mógł uarazie ptrzyjątó 
tej korrzystinioj jwcłpozycji. reze.rwnją.c sobie czas do 
namysłu. '

Prof. Rostafiński przywiózł ze sobą do Warszawy 
ciekawą kolekcję minerałów z zachodniej części Azji 
Mniejszej, która wzbog-aed liiUsoe zbiory mónicralłogi- 
.cziue.

Humor z pod znaku Temidy.
MIESIĄC ARESZTU ZA WŁOŻENIE SUKNI 

KOBIECEJ.
Przed .jednym -/. .sądów miejskich w Berlinie stanęła, 

tymi dhkhtmi, jako odkanżfcma, .młoda, pray-łojmu, eOe- 
ganidko tobraina dama. która na pytanie sędziego co 
do gcineiraljówi, odpciufedziała męskim głosem, że iuł- 
'zwkiko jej brzmi: Ernest MMleipidorf.

Zgiuomiony przez sędziego za nieprawin* uiywamie 
■na (uiKicy ubranra jrfci pięilcnej, bronił sdę. MikWeiadorf 
tom, że, grająic erzę-rto ktmiczne role kobiece w je­
dnym kalxuretów berlimikieh, ubiera się po kobśe- 
oemm, do czego jest ołjowiąizatiy. będąc artystą ,^<u- 
anaenaiymu.

TłóanaiCizeańe to atofi nic pomogło i . âmniienmiy1' ar- 
(ty.sta dostał miesiąc aresztu za no»zeme szat mdewie- 
ścMi w nriej-Citch publócmnych.

girtuięfrwacre ud w:nvo pc^kości. To szaniec przeciw 
najazdowi, który się może kiedyś je*«e«& w przyszło­
ści ]M>wtÓ!'zyć.

1 7Jiiió>w przyjaclieie. k tórych  m iał w  W iclkopofoeo . 
i k tó rzy  pragnęli go utreć m iędzy ‘■obą, .ho*iumetjąc. 
iż to o'Sii'CH.(b',iu:e się w śród uńcih w ielkiego pisarza ma 
glęb-1/.e, trrótoo-naroelowe -znacrzenie, dotpomiCiglS mai 
w  SitAraniiiach i upatrzy li w sam muz dla n iego  odpo- 
wiedili ą posiadł ość.

Było to Kołaczkowo, m ajątek należący niegdyś do 
.rodaćmy Dambstkich. o-rtatuióo będący w j;os*atdaiUiiiu 
komkji. kolonizacyjjiej i częściowo już roapanc-ełowa- 
my. Z pauceiacj; por/ostał jjwafao dwór z pankiem i 
lobsizar clkolo 600 morgów jmtzniaóskżich, czyli około 
10 włók nasrcych.

iWlszyw.ko litanie zmi[x4iwgo zajmiKrozcnia. Obs®e-r 
my, jśiięlkiuy. piętrowy pałac empireowy o dwnwlizic«*.u 
ftoikojach — bez dr.'z\n i ckiea. PoiUogi przegniłe, 
dach zaclokający.

W  pałaou tym. podczas wojny, tm tm ano jeuców 
fra.iJMiskich pod strażą, żołdaków pyruskich, którzy 
■bez ceremonę'. nfv«.<vzyli ws^ystikojrąbiąc drwa na po­
sadzkach i pialąc. w piiocaeh aż clo ich rozsadzenia.

Wyglądało to, jak ruina. Poidobnie zniszczone by­
ły w.szy-nkie bucljuiki go-i|KM:h»rskk'. Jako taik.o pnwd- 
vtaiw:ała się tylko oftć.yiłka, w k tó re j miesr/Jkał rządca 
Koła cizJkowa.

Reymont obejrzał to., pokiwał smuutnoe glowtp aie 
aie wahał się.

•Pojechał do  urzędu osadnlezegio w  IWnaaiżu, omó­
wił w arunki, podpfcflł konłt.rakt i s ta ł się  właśeiCic- 
lein KołacsEikowra.

Nie był ijuż młorlr/.Ieueom. Miał zdrowie ua.fbizar.p- 
m.ięte i sem* zmeazorae madmiemym wysiłtkiem tyflJo- 
letńrej jiiracy pisairskiej. Nie pnoisiadial środtków odipO- 
twieclnich na remont, na kwnieemne inwestycje.. Odwa­
żył się jednak i w ełągu lat kliltku dokonał atdiu.

Jego sćłna woda ii jego głębokie pnzywiązanie eto
iwpsi 7jw rek ;żyły .

Jesacaecw rakni 1920 wiatr świstał po (Worre ko- 
I laezfclowskim. a puisizetzą-ki. gmieżdziły się w jego gór- 
| nych komnatach, gtferó, według apowladoń służtby.

ąstiratrzyło”. Jes.zeze w. nkai 1921 Reymonit miesizlkał 
wiraiz z małżonlką w małej, krzypydkojowej oficynce, 
patirząo iaa wizatoszącą się napurzecipiko minę piękne­
go niegdyś pala,cm o fnontooSe, wstpantą-m na koiliwn- 
uacJi.

Aliści już tego lata roboibiwy krzątali się żwawo 
na- dachu i wewnątrz opusizczc-nego domu. Już w ola 
Iprzestak. się {KMtozas di"szczótw wlewać st-ruiutoniami 
iw. pioiddstazie L pwze:cuwk.ać stanuttąd, do płakojów, już 
fciePiuia murarska, i wapno odówieżatj' te pmllroje je­
den px> d.rągiion.

W rak jrotfmi iKołucizkowYO. pyrzebłocayŁo się nie do 
imzmaaiiia. Wszystkie budynki w pyodwórziu były od- 
Tesitauirowame, stajnie, obory i  chfeiwy peJb© były in- 
.weiiltarza. Park przetrzebiony i doptnowaidizotny do po­
rządku, a  jxiła.c ipn-zemiemiojiy z rudery w liiieanad wb>5- 
ikopiińską sóskzibę.

\V locie 1922 roku zwiózł Ibsymont do Ko-łactzko- 
wa siwojo stare mebJos zbierane po świechp kujpowa.- 
nyu w WaiiMKiwie i w Paryżu za ciężką wkr\vaw.icę'‘ 
pilarską, za cenę bezisenmyełi nocy. strawionych nad 
.plsanoent „CShłoipów-1 i wielkiej trylogji Kościusttkow- 
,-klej.

Wo-aiz ('/. tymi mel)i!!ami weszło do pałactt życie. Wy- 
starozyło go. liairarzię tylko, na dolne pokoje, które 
zajęli pp. Reynuymtowie, w części dla siebie, w escę&a 
pyrzeKmacrzając je z gór.y dla miłych gości. Jeden z tych 
pokojów gxxkd.mi.yoh zawezasu otuzymał miano ,.pno- 
kojiti .Ihnows-kćego'*, był bowiem prizmiiacizony dla 
mieigiOu jalko dla jednego z najbliżstzych pynzyjaełół. 
k tóry każdej chwiJa mógł sprąwżó gospodanoom nie­
spodziankę. zjeżdżając, do nich z Poaauraaa. g>Me za- 
micfszkal był właśnie na stałe.

Reemonm oidętchnąl. Miał teraa wku-uy dach nad 
gdową. Ma-rnsmic jego całego życia było uuzeezytwist- 
nóorae. Mógł rano, wy.ezłsdłl-izy pnzied gondk. zagiwiiz- 
dać na pxsy, a potem w ich towarzystwie Oibejść go- 
stpsoKła.rstm-o, zajreeć do stajni, do obór i do chlewów], 
pogwarzyć z maciorami 1 prosiętami, do totórych utiat 
sacizególńą dabość, roizjpyitać sdę rządcy i sfruźiby o no- 

i winy. zajraąd®ić, co łotzebtu a piotem wrócić do demu 
} na śniadanie. (iDoflc. na«t,).



3fe. 29-7.- „GONIEC KRAKOWSKI" Sir. 0.

Taniec, jago mistrze i mistrzynie.

Co bodziemy tańczyć?
Fluestep, tango, blues foxtrott

Jiuż niedługo -ocwłc się ryianicany stuk podeszew 
©a- salach baiowych, fik-Mropjjaych, gospodaroao* 
oświatowych, erotyenue uświadamiających i tut .siu 
jeeaicae rtoiwych gatunkach reklamowanych pn-kk-tów, 
dyftów i desek.

Tańczyć będą LwMe swym rabowi ma chwałę, mę­
żom na złość, zaś mieszkającym w sąsiedztwie lar u- 
•trapimiai.

T ańczyć będą przew ażnie to , z czego- -w ubiegłym  
■sezoiniic odcieków  dois-tali, bo nowości choreogjraRcfisree 
■proylbywaiją do -nos z s-zyftkością pocaty , — a  -wiadio- 
•1110, jak  poezita *ehodzi‘\

Otóż nagśwrożMKj nowością imdólrodzącego sezonu 
jest fivestep, anaczy no po ipoWk-u pięciofcrak, a czyta 
s*’ę fajwstep. UMbćouy i wytańczony w Paryżu i Lon- 
idjmufe zbliża się do dr^guej połowy Europy, choć Wie­
dnia jesacmo nie osiągnął.

Je lcu <ifi sławnych mfetrzów tańca w Wiedniu mó­
wi? rź nie prędko jj-onwie on. naĄ kresowych policyaair 
itórw wscfeoifiiiiej ba,pje.ry Europy. Ate to  jest właści­
wie dobry znalk. Proszę jwzypommieć sobie Jawę. Zja­
wiła. się jak  meteor kwiecący, porywała i zachwycała 
masy, nawet dziady kośróe&iio tańczyły ją. na. każdym 
-rogu uilifcy, była i znńkła na Zachodzie, a u nas ma 
podobne skłonności. ’

Fivestep natomiast, jset naraaie delikatną ostrygą, |
i  i

Pod znakiem karnawału.
WlbCZÓR SYLWESTROWY W TEATRZE MIEJSKIM 

IM. JUL. SLOW ACKIEGO.
Artystki i artyści tea-tru miejskiego im. Słowackiego 

urządzają w nocy dnia 31 grudnia br. i 1 stycznia 1923 
dwa przedstawienia sylwestrowe pt. „Tani i Nasad". 
,W skład programu wchodzą: rew ja aktualna, tryskająca 
humorem pt. „Tam i Nazad" pióra Al.wi.na, okraszona 
melodjami najnowszych tańców. Obsadę tworzą sami mu- 
izykahii: ipp. .Mazarekówna, była śpiewaczka operetki w 
Guntemali, Zalewska, alt buffo rz opory rw Peruambuco, 
Żmijewska, gwiazda Kabaretu Paryskiego Jolie Bergere, 
Socha, b is opery w Liberjf, Lełlwa, Krasnowiecki, Ku­
łakowski, Seno-wśki i Szymborski, giwiazdy tchóru śmie­
tany i Kwaśnego -Mleka. Następnie sketch tegoż autora 
pt. „Czy Pan może?" iw wytkoaiamiu pp. KJońskiej-Sanero- 
wej, Chmielewsklego i Puchalskiego. Ozęść muzyczną 
prowadzi D y . Mayerhold, ewolucje bałlesiny M.' Mar- 
tównej i baletmŁśt.rza I. Ciesielskiego.

Pozostałe bilety do tuaibycala w kasie daie-mnej teatru. I

Rzeczy wesołe.
Komiczna przygoda uczonego Jezuity

badacza mrówek i pcheł.
'Ksiądz Jakób Asmous, catameik Tóworaystiwa Jezu- ie  uczony powiedział prawdę, Ale podczas oględzin

rozpływającą się tylko na podnieibiem-u pra-w&sSwydi' 
smakoszów'. Szerokie masy nie m ają jaj jes-zcze. Do­
świadczenie jednak uczy, iż te twory taneczne, któro 
powoli zdobywają froterowane posadzki, ustalają się 
-ha. u:,cli drugo i nadają ton ska.cząićcmitf sezonowi. A 
fi vestep jest twir<eom, jest kreacją — tak przynajnmaaejj 
twierdzi, ów mwsrz — posiada ntowy -rytm. Ttnzy krokS 
na jeden takt, tańczone w ten sposób, iż pierwsze 
dwa są powolne, trzeci krok wykonuje się szybciej.

To jest wiec główny motyw tańca. Z niego zaś 
•i im nim hudowiaine są okrążenia walcowe, ehas-s-e i 
bostomowe.

Tyle słów o nowym tańciu. Repertuar dawnych 
nie uległ większym zmianom. Bryluje więc nadal wy­
tworne i piękne tango (Argontiaio affix> Milngoa). u- 
t.uzynmjo się im-r, en> vi shimmy, bardzo .powolny, z v i»  
,lu -bałamcei* — blues. Szyibtką odmhuię .łńues^i zwlą 
dziś fcrctnrttem. Pelcu tempe-raantntu o żywem tem­
pie.

Kie utraymał się onestep. Ong-i tak pojmlamy. zni­
ka obecnie, uśrtępując. miejsca Paso (tobie, bardzo ży- 
iwernu. o drobnych kroczkach tańcowi. Paru-sza, cafe 
ciało, wamacaiia nnń-knilat,urę nóg’.

Tańczmy więc. na cłrwałę radości i ku radości ży­
cia! ‘ E. W.

k

ZABAWA SYLWESTROWA KORPUSU PODOFICE­
RÓW ZAŁOGI KRAKOWSKIEJ.

K orpus podoficerów zawodowych 'załogi krakow skiej 
urządza dn. 31 grudnia hr. w sali Domu Żołnierza Ptol- 
żikiego zabawę sylwestrową. Protektorat raczyła, przyjąć 
p. generałowa Dziewanowska.

L aA aw y isiwój współudział iw części artystycznej pirey- 
Tzełałi: p. AleksandTa' Jordaensówua, p. Ltidwiika Śniade- 
cka, art. dram. teatru  łan. Słowie,kiego, p. S te la  Bor- 
sówna, .p. illłosław a Dołężanka oraz p. Władj-sław Wo- 
źnilt, art. dram.

Po części dramat yozfiioj tombola, na którą podoficero­
wie dobrorwokdo się o-podotkoiwaJi.

P o tondtodi tańce, które pa-owadzi jp. chor. Duitika. Przy 
gniw a orkiestra 20 p. p. :p>od batutą kapelm. Sdureyera.

W stęp itjiko za zwrotem naproszeoia. po k tóre się na­
leży .zgłaszać: w  Domu Żołn. Polskiego do- gospodarza 
między godziną ló  a 18. Początek o giodz. 9 wieczorem.

TEATRALIA.
ARTYŚCI K.OtMEDJ{ FRANCUSKIEJ 

W BUDAPESZCIE.
Tmpa budapasBteńskiego Teaitru Naród o n ego 

w Paryżu.
Poseł węg-iorelki w Paayżu bunr. Kiorany zawarł z 

zarządem Komedąji Fcaucuskiej tunowę. aia. mocy któ­
rej trupa Rometfji prayhędzie w czerwcu do Buda­
pesztu aa. szereg ptaedd-awieu. Wzmmia.n artyści tea­
tru  Narodowego budapeszteńskiego udadzą się na go- 
śdtaae występy do Paryża._____________

MALARSTWO.
ŚMIERĆ ZNANEGO MALARZA.

W Paryżu zmarł zuauy malarz Goojfrevy. Naj-łyre 
iuiejBzj'' .jego obr-az „Odwiedziny w szpitalu", ziikuppo- 
uy  -został ixnzez paó-ijwrj. do an/uzc-mn lufc^miburBkie-

1 raln bolszewfchieao
KSIĄDZ ODSZCZEPIEN LEC.

-BoL-iW.wi.cikk.-. gazety w Mińśkiu wyrażają wiełką na.-
ość z, pcmxsJat odszczepiieństwa od kościoła katolic­

kiego proboszcza kościoła św. Barbary w Witebsku 
Onaczanorwicza. Zrzucił on sutannę i z ambony na­
woływał wiernych, aby przestał! wierzyć kościołowi 
i księżom.

lu d  pracujący wołał: „Gdszczepieńczy kapłan! Po- 
wiutoi walczyć o nowe życie, walczyć z kapitałem!

Idohyczc lofr Sctwa.
POŁĄCZENIE POWIETRZNE ANGLJ1 Z INDJAMI.

Major Braucker, fcieroiwniók cywitoieg awiatyłd an- 
gjełfcfld.ej. przybył tymi duianii do Londynu z Bagda­
du. Oświadczył on przed-.-ta wici eloan prasy, iż pr ze­
konał B.ię podcza* podroży Łru ĵcikcyjiniej, -którą -wiła- 
-śnie odbył, żc nic nie stoi na przcwzikodzic urządze­
n ia  stałej komunikacji pttwitetranej, pasażerskiej i po­
cztowej, między Angiją a Indiami, za którą przyjdzie 
kodej na komunikację handlową, tj. przewóz towa­
rów, w miarę postępów awia,tyłki, i-ozwijąią.coj się w 
•sposób iń-esłydtuaóe sayibki,

;Zdami<tni tego fachow a, kcamuriikacja pcąei-.rtnzjaa 
między mot.ncipolją a. Indjami. mawttt teraz, jest o wie- 
-łe wygwŁn.cj.-zą i bezpieczniejszą (!), m i koantinćka- 
«c-ja drogą morską.

Wobec ta-kieg-o staniu rzeczy należy się spo Łzie wat-, 
że niebawem nastąpi gr-uatowmy .praeiwirót w koinjimik 
-rurach strategtm iych i handl-o-wycih, -ztwiązaaiych z 
posia-damtom tak wa żmyoh dla Angljł -pnnibtów koatat- 
ulfcacjp mcesifcicj, jak Gibraltar, Mtił-ta, Bucz itd.

RODZINNE ROZKOSZE.
PRZESADA.

— Mój drogi, opowiadają Indzie, żc my sta-wowozo 
•za dtiżo wydajemy.

— To przesada! Praecież -w cśągoi całego toku wy- 
•daĆśmy zaledwie jędrną cóikę, a tnzy jeszcze zostały.

Pociecha dla sloriujacpch
PRZYMUSOWY GŁÓD W CZASIE UBIEGŁEJ 

WOJNY PRZEDŁUŻYŁ LUDZIOM ŻYCIE.
Ixrkajtz do-partoimmtju isłużby zdrowia piulblictzmc-.gct 

W Iioindyuie, dr. Cumming, wystąpił z  o-dcayttean na 
podstawie nuDterjaltów, zebranych z ikSJUou maj-mięk- 
sasytóh państw na śwaeeśe. Mówca doat-octeiił, iż przy­
musowa wstrzemięźliwość życia podczas ubiegłej woj 
ny światowej przyczyniła się do przedłużenia życia 
dzisiejszemu pokoleniu. Wyflcaay śraksnu-ltiości, zebra­
nie w Staniach Zjeduoozioaiycłi, A-ngliji, Polsce, Francji, 
’NiemKt»K-h i itmych pańsitwaidh, w izestowńcmiai z bal 
dastiaoni za. tEbóegłc s-taiłccća, dają wyufM iKU-itęąmjące: 
W XVI w. pizeenętna d.-uug-ość życia ImMd-ego. wy- 
nosSła 18 do 20 lat. w XMI w. 25 M , w XVTH w. 
30 łat, -w XIX w. 35 lat. Do 1000 roikiu pirzodętaia 
długość życia nie pnzefcraczaHa 42 do 45 lat, po w>oj- 
tnde dasóęguięła. 48 łat. Prelegent zia-anaczył. że pofcoie- 
aóa ośbecme.. po-wo-jcnunc lezą wyib-jtnŁe więjkszy jy-o- 
ceot htdzi wys-ckiego wznosbu. Jeżeli' nawet wliczyć 
Kmatrłyclii z gtodn, traeiba s-lę zgodtznć, iż ma-a Itidzika 
i  epoki bieżącdj ]x> w-ojnic, biorątc naogół, zyskała 
na wadBe- z ponodn nairo-du t.it?<zy i roztnio-ju muskn- 
łów oraz roigwmju kości.________

HUW0R. IRONJA. SATYRA.
ŻONA CZY CÓRKA?

-— Pragnąłbym tbardso wiedzieć, ozy ta młodziutka
i urocza, miewiaisła, siedząca na ławce obok tego sta- 
nasaka, -to jego żona, ozy córka?

— (Możemy to  sprawd«.Ić.„ Usiądźmy obok. Ty raa- 
oandesz izaicbwyeaó się jej urodą; jeśli to  jego Żona, 
sianuemdk zdziefl-i cię laską ptraoz łeb, jeśli córka — 
aatnosi cię oa obiad... ^

tsowiego, znany badacz mrówek i owadów, ]xxwrótóił 
tymi dniami do Nowego Yonku z podiróży naukowej 
ipo Afryce.

Podczas lądowania w' po-reie nowojorskim maał on 
w komorze cekiej bard-zo komiczną. ]xi”zygOilę, o któ­
rej gazety aimarjikańśMe oąxxwiadajją s®cizegóknvo z 
wielkim humorem.

Gdy parowiec, który uczonego Jezuitę przywiózł 
do Nowego Yorku, przybił do brzegu, weszli na po­
kład najsampraód urzędnicy cłowi celem zrewidowa­
nia bagaży podróżnych.

W chwili, gdy jpmzysizla kolej na. uczonego Jezuitę, 
wezwano go, ażeby otworzył swoje kufry. Ks. Asmous 
ztuprewaJiził wrzęidutilca do składu bag-ażótv i pokazał 
mu 30 wtelkich skrzyń, któro przywiózł ze sobą z A- 
fryikS.

-Uinzędndlk ze -zd>ziąvieauem sfpojnzał na Jezuitę. Nie 
umiał sdbće objaśnić, co ksiądz może w 30 skrzyniach 
przywieźć z Afryki do Notwego Yoakiu.

—• Co Wasza Wieióhność robi z tyłu skrrzymaanS? — 
bitzniiało pytanie różowionego urzędnika.

— Ih.zywiozłem jo z Afryki — olpowicdiział s-po- 
Iko-jtnfe 'ks. Asmous — cełem uz/upełaie/nia. modeli zbi'0 
•rów nanlkjowych.

—- Co sdę mieści w tych skrzyniach?
— Mrówki — b:izaniała krótflca i węzllowata <xiąx>- 

wiedi.
— Gzy żywe mrówki? — spytał urzędnik izdzitwio- 

:ny.
— Nie — odpoutieiciffliał uozony. — Te mrówki już 

nie żyją.
Cetaik sądził początkowo, że ksiądz cierpi na jakąś 

chorobę lunystawą. Zbadał tkrzyaię i proefcoaał «ięx

illcrzyń aiirzędmiik na jednej z -ntcłi odkrył nahtpkmą 
llcartkę z napisom: „Preparaty mrówek w alkoholu".

— Teraz więc rozumiem — ix>myśkd. — Ro-zwiąiza-r 
k-m tajemnicę wtekt skrzyń.

— Wasza Wielebność — zapytał teiędza — przy­
wiozła alkohol z Afryki.

— Rzecz nart/utralna — oiiparł ksiądz — że prepara­
ty mrówek można przechowywać tylko iw alkoholu.

— Ależ — oświadczył urzędnik — do Stanów Zje­
dnoczonych pod żadtną formą me  wodno pmzywoodć 
alkoholu. Ładunek, zawierający alkohol, ulega kost- 
fiskacie.

Mina ud’zęilin!ik.'t była nieubłagana.
iZr-ogmozoaiy k.-iądz umiłował przekonać, urzędapika, 

że nie chodzi tutaj o alkohol do picia, ale celnik nie 
dal się ubłagać. Ksiądz zrozpaczony pobiegł do dy­
rektora komory. Ton jednak również udzielił odpo­
wiedzi odmormn-ąi-

— Żałuję -bardizo — rzekł — ałe me wotoo przywo­
zić alkoholu.

Rozpacz księdza była trudna do opisania. Zdawało 
mu się, że rezultaty całej jego pracy będą zmszezoae.
Witom jednak jodem -z urzędników' cłowyeh zadał ma 
pytanie, czy ten alkohol, który znajduje się w damy* 
tuaoh. można pić.

— Ale co zmowu — za-wtoiłai uczony z obunzonlem.— 
W moim alkoholu pływają nłetyBw mrówki, ale takie  
i pchły.

— Ahai — oświadczył dyrefletor komory. — Jcńtł 
ksiądz przechowuje w swoim ałkohohi także i pcMfy, 
to  w takhn razie proszę go spokojnie zabrać na ląd.

Ogólny śmiech tówanzysizył tej o3pwoied;z2. Prepa* 
raty były uratowane. >
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Dokonali oni napada rabunkowego w Krakowie-Płaszowie.

Kraków, 30 gtmuMa.

KRONIKA.
J REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

W torek: „Euriłiaw TO^yłowy11.
Środa: .Jłcdukcja1.

REPERTUAR OPERETKI „N0W 0M 3-".
W torek: .JŁratunsł Martea".
Środa o  {rodź. 7 -w-.: „Hrabina 'ta r rc a “; o godz. 10.30 

<w m e s : „Tancemka -w masce".
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".

i Wtorek: ,Jvr owo.] orskie zuuhv“,
Środa O.7.30 < 10-30. wieczór: Wielka Re w ja Sylwe­

stra Wjt.
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:

Proaacń: „Potajz i Perlmutter", komedja -w 8 aktach.
Reduta. Wielki program śwśa.tecMry: „Mister Rad jo"; 

eeofcŁo.yjny dramat, pełen nadzwycza jn-y eh p p iy ifśd '.
Stotoka: „Tancerka hiszpańska", dJajnat .w 9 SBtaeli.
Uciecha 4 Zachęta: Szalone dziewczęta" Parahibunt; 

nadto: „Pięciu urwUzón, komedja.
W anda: „Przemytnicy" (.Stara, wiedźma.1, koom-dja w 6 

aktach: w gidv.ti.ej roli P at i PatuKoSk
M a r  z iwa: „Malwa awanturnica", dram at erotyczno- 

seosacyjny .w 7 aktach,

W KOŚCIELE OO. FRA NCISZKANÓW ma , \ 'w i  Rok 
i w  następną niedzielę o godz. Id kalendy. Dyr. P. Ber- 
nandino .Ri.zzi.

W KOŚCIELE MARJACKLM wo louwartek 1 stycznia 
(,w Nowy Rok) b godz. 10 wykona. chór -uczniów Se-m. 
nauo/.. nętskiego z stowarzyszeniem orkiestry kóleuly  
pod feęrjtSKeai .prol. Ff. Koniora. Organy akad. K. Ko­
nior.

MIN KIBDRON W KRAKOWIE. W naszem mieście 
bawi minister przemysłu i handlu Kiedroń, wraz v. swą 
małżonką. Pańtdtwo KieJroniofwie zamie-srzkali u swego 
sizwagra prof. Brzeziruskiego.

PRZYJAZD MINISTRA PRACY I OPIEKI SPOŁECZ­
N EJ. Dmia 30 grudnia Itr. przybywa do Krakowa w  opra­
wach- urzędowych p. m mister pracy i opieki społecznej 
.Sokal, Wojewoda krakowski zaąjra.sza do w,zięcia udziału 
w powitaniu, które odbędzie s ę  na dworcu kolejowym 
(w salonie) dziś twe- w torek 30 izm. -o godz.. 9.50 rano.

ODZNACZENIE B. MIN. DRA KUMANLECK1IIGO. W 
niedzielę 28 bm. o godz. 12 w  południe przybył do Uni­
wersytetu Jag . delegat ministra wyznań religijnych i ośw. 
publ. j>. d r  K-aroł iDow-idow-ski, dyrektor departam entu 
i w ‘owctirKŚci rektora L niwersytetu, dziekanów wydzia­
łów, wojewody Kowolikowskiegot, komisarza rządu m. 
Krakowa p. iWciwiraugeha, senatora prof. Juljaoa Nowa­
ka, kuratora okręgu szkolnego :p. Owiń-nkiego, wręczył 
b. minisórofwi prof. drow i Kazimierzowi Kumanieekiemu 
insygnia ikomamrtorfi orderu Legji honorowej, nadanej 
m  przez iPirezydeii*a Itze ozypowpolitej (francuskiej.

OSOBISTE. Szef bezpieczeństwa publicznego iw woje­
wództwie ka-akoiWakiem radca R.ud nu Krupiński poważ­
nie i/atniemógJ. Do MMU jego wyzdrowienia funkcje na­
czelnika .Wydziału bezpieczeństwa, .w województwie bę­
dzie pełnił .-ad ca Roman Skarbek.

BEZPROCENTOWE POŻYCZKI DLA BEZROBOT­
NYCH I INTELIGENCJI. Dotychczas zarejestrowało się 
iw państw, urzędzie pośrednictwa pracy w Krakowie za­
ledwie 5 fltezrobotnyeh i inteligentów. Pożyczki wynoszą 
dla. isamiOtnych 40 z-Ł dla obarczonego rodziną złożoną 
do 3 osób 60 zł. do 6 osób 80 .zł, powyżej 6 osób 100 zł. 
Pożyczki są Ibezprocentowe, iziwrotue po i.ph wie pól 
roku.

80 WAGONÓW DRZEWA OLA KRAKOWA. Ja k  się 
Botwiatduijeany, gm ina m. Krokowa namów 'ta w  państw, 
urzędzie 1 asów w  Rozwadowie 30 wagonów drzewa so­
snowego, a iw zarządzie dóbr żywieckich 50 wagonów 
Jtrzerwi? jodłowego. Pierwsze Transporty spodziewane :są 
w na.jhliższ/ych dniach. Cetna ulegnie w składzie miejskim 
pewnej zniżce.

WYKUP ŚWIADECTW PRZEMYSŁOWYCH.' Wnbec 
dól kUiwego braku gotówki i zbiegu dni świątecznych n a ­
tra fia  wykup świadectw prremy&łowych w  ostatnich 
dniach na wielkie trudności.

iNia prośbę orguniziacyj gospodarczych zwróciła się Izba 
handlowa i próeimytsłowa drogą .telegraficzną do minister­
stw a skarbu z wnioskiem na dopuszczenie opłaty paten­
tów przez Pocztową Kasę Oszczędności oraz na. -przedłu­
żenie okresu d la wykupma świadectw órzeiąysłowych 
przez pierwszych kilka- dni. styc.zniia.

KAPRYS 23MY. Tegoroczna zima mimo kończącego 
się już grudnia nie p o k ry ła  dotąd nasz* j ziemi śnieżnym 
całunem, zdobią! zJTędw-ie od czasu do czasu drzewa i 
trawniki plant szronem, który .już w  godzinach połudido 
wych ustępuje miejsca szaremu błotu. Wczorajszy ranek, 
pó lobnde. jak  i k ilka poprzednich, /był dosyć mroźny, 
a ścięto łodowtmi igiełkami chodnik' ii jezdnie pokryła 
fOLJca powłoka lodu. Gołoledź jednak nie trwała długo, 
bo słońce rozgrzało zmarznięto trot.ua.ry już .przedpołu­
dniem. Kaprysy obecnej zimy niepokoją rolników, którzy 
spodziewają s ię  ,że przeciągnie się ona do kwietnia..
'  OTWARCIE NOWEGO LOKALU WYTWÓRNI PIE­

CZYWA. W  ubiegłą niedzielę w  było «ię ur >czysie po- 
świeceiiie nowootwartego lok.du wytwórni piec.zyiwa ,J*o 
lar" przt ul. Wiśłnej 1. 5. którego to  aktu dokonał ks. 
p rze t"  IWaScreak w  obecności przedstawicieli władz miej­
scowych i  za.proszonych ilicfznycli gości ze sfer przemy- 
słow-handłoiw^ych masizego miasta. Lokal wytwórni, od­
powiadający wszelkim wymogom hygje,n\. posiada no­
woczesne urzjidzenńi. W ytwórnia pieczywa ..Polar" pre- 
w adrona jest przez p. Tadeusza Kozłowskiego i już od 
wczorai rozpoczęte [uormałny wypiek bułek i oh'-'ba.

ŚLEDZTWO POLICYJNE w  a>RAW !E ŚWIĘTO­
KRADZTWA W KOŚCIELE OO. KARMELITÓW NA 
PIASKU *V KRAKOWIE P O S T ^ U JE  NAPRZÓD, fak 
się dowiadujemy śledztwo policyijne w  Efp.arwne teadzie 
ży  wmów w kościele OO. Ka-meliłów p a  Pdaidku w  Kra- 
b D-v»ie mfttini .o Kię o tyłe naprzód^ żc zdołano już w jś ć  
n a  ślady £{pramcónr świę*«toudz(twt. N id  d tedzaw  p ro ­
wadzą do  Ketów-jc, dokąd wyjechało kilku w yw odów  
ców jwJfciji.

Onęgdaj donosilaśmy o zatchwałym napadzie rabun­
kowym, dokonanym obok stacji KirakótwiPffaisżów pó­
źnym wieczorem -wgilijnym na. (kjotajaMi Gazdaitsknn 
i toraiairayHfząiceg lnu wówicrzas Radóntsfklej. Baaudyd 
w Ilcżtee 4-ech rzucili się na Gozdalsl iego z krzy- 
Kaetn ^ręce do góirj'^ I r.yr/ej i jeden z rabusiów za­
grozi! swej ofierze bronią pałoą ozy też nożem, cze­
go Gnozdaklki z powodu cietmuiiośc-i nie mógł roznóźmió.

Rót\vjŁtK«,f(jn':e dirugj 'bandyta wyrwał p. G. portfel, 
z kieszeni, zaś Radon 5dej torebkę ręczną z pieniądz- 
mi. Na krzyk napaidiuiętych raibuteie spłoszeni nadfaj-

Dochod.zearia .policy.jnie obejmują także ^irawę podo­
bnej kradzieży wołów w  tymże kościele, dokonanej przez 
nieiwy.śledzonych dotąd' jtłoczrt-ńców jeszcze w  roifou 1921. 
Kontrola .ksiąg inweoAurzoiWiych ..c klasztorze 0 0 . K ar­
melitów zbliża się fcu Ocońcovi. Dotąd ustalono brak  na. 
stępujących kosztowności: 16 sanuirów korali, kutych zło 
iem, 6 '.znui^ów i]MŁrpł, 1 srannuu tdużych bursztynów. 1 
eanura ftH'an>:itów. 1 łańcucha złotego, wysadzanego d-ja- 
me-JKtajni ora.-/ 1 bron.stoletki z -biylaiiua.mi w  izłotej opra- 
wid.

FAŁSZYW E BANKNOTY 20 ZLOTOWE. Bank Polski 
pwdaje Opis falsJffj-kttt-u dO-złotowego. FaJsyfiikat biletu 
20-tdot owego wytkoniamy jest n a  .papierze grubszytm i szty 
wnniejszyim, z ąmłu-tkiem w dotlmlęciu tłustym. Wodny 
znetk w  prtNttan medaljonie wykonamy farbą tłuszczową. 
Kolory farb -lirązoiwe. czerwone i czarnie występują nie­
wyraźnie (ImKlTuo), .natomiast kolor .sza.ro niebieski zu­
pełnie niewidoczny.

Strona prze-lnia: Tło ze śkompliikawaayc.h płomiennych 
rysumkóy jest .zalane i nie 'występuje tak  wyraźnie, jak 
na bilecie autefiityczmyim Wizerunek Tadetisza Kośd.u.sz- 
k i w  lewym medaljonie o-dbity silniej w kolorze fioleto­
wym. ociorrbmanie (.warzy i tełotwaum włosów aiie uwy­
datnia sdę tak  ądasityOznie, jak ma .bilecie autentycznym. 
Ram y medal jonów w dro-lmpoh ozctBegółach zamazane i 
utrzynuwie w kolorz,w bru 1 niO-r-zerwor.ym. Litery' tekstu 
wpikorrone w kolorze ba-udno-fioletonrymi, podczas gdy 
druk ten n a  bilecie autentycznym jest .koloru stzaro-nie- 
bi ?s,kiego. podpisy odmienne, p.ze-rypoa.Tre, bądź zalane. 
Numeracje effr odmienne, nierówno rozstawdonie.

Strona odwTotna: Tło ze (Jtomplikowanym ayTSunkiem 
.jest przej-yiwvure, ut.rzyTiiatte w  kolo-r/.e brudno-hrązowytn. 
DescA tła zwłaszcza u do-hi nie jest zakończoiny, jak ma 
miejsce na biletach a4i.tenty:czmych .i szczegół t«n jeat niaj- 
tu hwytnie jsz.ą podstawą rezpo-ztuawczą. W tam ach me- 
aaljonów drobne srzc.zegóh są zamazane, cieniowanie kon 
turów nieiwąTaźnc w -kolorze ceglaytyTnytf sam orzeł cie­
niowany kolorem brudtro-fiołetcnwinp poderaas gdy «T el 
na hilec-ie autcntyczin m utrzymany jest w kolorze a>ie- 
hiefikitn.

Diuk oraz. komyrozycja litery ,,Z“ i liczby 20. .wykona­
ne kolorem bnidnorfióletcwym, (po-.dcza.s‘.’głyr na bilecie 
autCfntyc.zntym druk jeśt- koloru szaro-ańebieskiego-.

ŁAŹNIA LUDOWA MIEJSKA przy ul. Karmelickiej 
49 po giuautownem odrestaurowaniu została otw artą do 
użvtku publiczaiości. Cena kąpieli wanna 1 zł 10 gir, na­
try sk  Ciepły i (Łimny 50 gr. Cfcystość za],e.wai:iO-na, ho 
wiem łaźnia pozostaje poci bezpośrednim nadzorem miej­
skiego urzędu .zdrowi i.

PRZEJECHANA PRZE 1  TRAMWAJ. Wczoraj o godz. 
9 rano JRt ul. Kościuszki dostate się .pod wóz tram  wato 
wy linji1 Nr. 5 .wieśniaczka- Białończątk z Przegcrzał i do­
znała złanzanm miednicy. Weztwane jiogotowie ratunko­
we pnzewio-zło ją  rw ciężkim .stanie do  szpitala ńw, Ła- 
zruraą.

POŻAR. Wcaóra-j jrr/edpcdudinte-in wybuchł pożar w  dre 
waiiawj szopie, przeiobionej na jprac/MYtnię stolarską, 
przy (u®. Augiust-jańskiej. Zapaliły się deski oraz belki w 
suficie od iskier, mydobytwających slię z ietonego- pie- 
cytka. P rzybyła -straż pożannia ogiień ugasiła.

NAGŁE ZASŁABNIĘCIE. Helena Borduska, .przeclio- 
dząca Rynkiem gł. uległa nagłemu asasłatmięciu. Pogoto­
wie ratunkowe po udzieleniu p-“nv'.3zej pomocy przeiwio- 
zło chorą do domu.

ARESZTOWANO J.uitję Rafal-ską ęlat 27) z Kolbu.soow- 
skiego powiatu .za usiłowane !]w-Aiz.uceade dziecka na tut. 
dworcu kolejowym.

INWALIDA, OSKARŻONY O ZBRODNIĘ USIŁOWA- 
N.EGO ZABÓJSTWA. W czoraj w krok. sądzie okręg, 
kum em  staw ał ąnzed trybunałem zwyw/ja.jiFyim Gu.stac.v 
Sienkowiski, inwalida, óskarżosiy o  zbrodnię (Usiłowanego 
zabójstwa. W sierpniu br. Sieńkecwki ,z powodu ndeotrzy 
mania kon-cesji oki. traSkę poczuł nienawiść Ho właści­
ciela sąsiedniego kiosku na- rogu ul.,Starow'iśibi*;j i Die­
tla, niejakiego Kośteckiegio i pewnego dnia zao.pttrzywv- 
s®v się w rewolwer, pastaiwwrl zastrzelić .Kosteckiego. 
Nie zastawszy go w  łomu, ani u -krewnych. Sieńkowislti 
podążył do lokalu Związku inwalidów przy ul. Podzain- 
vze. iW międ.źycffiirsie żona Bieńkowskiego dowiedzla ,v- 

szyi « ę  o zamiarze mbża, .wTzwała .pomocy policji i udd~ 
ła się jna jego- poszmkśwanae, j:clą.c'*i ptli^ępintem Kmie­
cikiem  dorożką. Na. uł. Podzamcze Hieńfcowstki. wracając 
ze Związku, został zatrzymany przez. Kmiecika, który 
chciał go  aa'(csz,tować. Wówczas JSiSjloowtafi atizelrl dwiu 

-krotnie .do Kmiecika, raniąc go ciężko.
Za ten  Iczym o-lpo.wiadał ■wczoraj SieńkowAi przed 

sądem. Pouiieważ po-sterunkowy Kmiecik dotąd pozosta­
je w  Jęczeniu i nie mógł przybyć do sądu, przeto na 
wniosek obrońcy dra .-...sabenhrennera .rozprawę -odTO- 
uzono.

ZiBRODNlś NA KROWODRZY PRZI D SĄDEM. Wozo 
ra j toczyć' się przed tut, trybun tłem kurnym  t o zprawa 
iprzeciw -Staadstawpwi iMudotrOwi, gospodarzowi z Kro-

Kńero ptrzedhotMów unźknęE, toraysitając ż catamro- 
i<f_. Zarządaiuny pnŁdz po(15)C(ję pościg w sta ł tiwŁedicizo- 
ny pomyślnym i«EułLaft»m, gdyż te j saroei noc; airasa 
towano sprawców napadu w osabaidh: Stamfeto-wa
Crtajlri, -Stainifsła/wia Dhtguerza, Jama Piw Owa/czyka 
i Marja-ła V'aflczeka. Ba ba wj~oibnicv w ŵ idku ad.' 
20 djo 30 lak 

Ogam B pałiyjł p a  srtwremdtzemiu w iny aro<«dtowain.yeŁ 
oiHtaiwiła idh wicizoirąj dto Więzótń' sąkld oikrręg. kar 
nago w Kraikówió. Idów"iK>cześnlie profcumatura Pań­
stwa rorzfpatTpje spw ćę cdom ewenrtnaiuegp posta­
wienia bandytów przed sąd doraźny.

w-odrzy o- zbrodnię (gwałtu pubJiczmiega. nielłezpieczjnycł 
pogróżek i ciężkiego uisrzk^dzenia ciała.

Ojciec osikarżonego śp. P iotr iMadoń izntany oibywątel 
krowoderski, postanowił po śmierci swej umyislow-o -cho­
rej żony ożenić się ze stwoją ..sąsiadką Agnieszką Sowo- 
wą, obywatelką a  Krowodrzy. Dzieci tegoż a stwiasaczst: 
oskarżony, iwwsilęjKiwali przeciw temu małże ńst.wt”. a  gdy 
perswazje dzieci nie pomagały, ośk.,rżony Sta-nTuła/w Sfa- 
doń postanowił rtimiemożliwić dojście tego związku do 
sikutku. W  tym celu zaopatrzył się w  rewołwer i dmia 
22 sie . p, j a  br. napadł u-/lirajony' w  >-ewolwer Bowową 
w -jej mieszkaidu, strzelił kilkakrotnie do niej, (raniąc - 
ją ciężko w okolicę nerek i piersi. Bowową. odwieziono 
do sizpitala, gdzie przełtyJa ciężką operację.

Po tym  wypadku Fiozr Madoń w kilka dni popeł.m ' 
sam )łx'śjstwo, rzucając się z mosi.u podgórskiego do W i­
sły. P rzy rozprawie oskarżony Tłumaczył się zdenerwo­
waniem, że działał w ołjronie rodziny i majątku. Sowiny 
zafltć miie chciał.

Po yrzeproiwTad.zmiu TOzjprawy zapadł wyrok, akaui 
jąc,v Madonaa aia 1 rok ciężkiego więzienia z obostrze­
niami.

Rozprawie przewodniczył dr Perl, wetowali ,s. ,s. o. di 
Kaewnaisiki i ,ev &. o. di- fcelczm, o-slkarżał prok. Woło- 
szerzuk, bronił dr Asehembreimer.

Z OPERETKI ^ łO W O śa " . Diziś we wtorek ,-Hrabina- 
M i-rica" z Kramerówtną, Ju tro  wc środę jako w  dzień 
Sylwestrowy dwa. przedstaiw iienia — pierw&zie <w ypątkowtt- 
o godz. 7 wieczór ..Hrabina iMardca" — łrugie o godz.. 
10BJ .pTemjora „Tancerka w  nmsce“, najweselsza op« ret 
ka Holła z udziałem ,p(p. iUzj rnekówaiej. t  z^miarwsikic j, 
Chrzan owsik ieg o, Boli ó d  lego-. Cybulskiego i Rawskiego. 
Wielki balet z udziałem pp. Martów"iej i -Walickiej —. 
„Tango z publicznością11, „Ojjnł-ste flfaapanki", „Taniec 
i/hacże.k". We czącortek 1 styćaanaa o  godz. 3BO popoł 
„Hr-atiina Mfu, ic,i“ — wieczorem „Taittcerka w masej .

SOLIŚCI TEATRU OPERFTKA ^JOW OŚCł" urządza­
ją w rali :B+.are,go Teatru Bal mia-skowy .w robotę 10-go- 
sty.cz.nia 1925. Program .zawier-ający szereg nde^iodzianek. 
zapowiada się wspaniale.

GISŁDA.
Kraków, 30 grudnia.

Na giełdzie efektów nastrój jeszcze świąteczny. Uczest: 
nicy *ńał< Interesowali się p płe» mi dywłderotowemL 
jak również i Jewizmnó. Tendencja na ogol utrzym ana, 
jedonle niektóre papiery armtrażow b 'rtfeco tle  podmłoeły.- 

KRAK OWSK A GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Waluty: Dolar 5.18 i pół.
Czeki: Nowy Jo rk  5.18 i trzy  caw ane wypl.; Praga

15.73—15.HO; Wiedeń 7B2 1 pół:
ŚKfjt. (iŃfry' w  ałotyielt). W tran  a tfljir.

Bank Hipoteczny 052 -0.54
Ziemski Bank Kredytowy' 0.15
Powszechny' Bank Kredytorz y7 0.00
Bank Znciązku Spółek Łarobkowj'ch d.00
PoMtifl Towarzy-stwo Handlnwe OjSL
Zieleniewski 9.40 -9J5-
H. Cegielski Poznań 0.51- (X5£
Trrebl-Az żełazo OlTj
Córka 14BC
Siersza >.50—4B0-
TeyrCgG 2 05 -2.10
PoM ra Nafta 0.58-4X60
Pokucie 6.20
ćmiielów 050
Krakus 0.68
Chód i w ów ihf*
Chyjńe 5,50—5.60
A. Ihasecki 1.35

AKCJE NA POG4FŁf>2aF.
Jaworzno grube 1250; (k u sy  zacho łnd< 2.85: Krak. Spół 

ka wydawnicza -320.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Akcje: Ba-ik Handlowy 4.50; Bank Związku Spółek Za 
robkowy-ch fi.— : H. Cegielski Poznań 0J5O; Parowozy 
0B2; Starachew.ce- .1B7; Żytordów 14.90 (11j50 II ocn.);. 
Spirytif?. 2 j60: Chod<»<W 4jfi0; Nobel 1.36. UnsiUiS 1.26; 
Ćmielów7 0A9.     .

ZE SPORTU.
Zawody nuędzymia.rtuwe Krokawa w r. 1925. Pol­

ski Związsłk ™&.i możincij zezwolił w r,. 1925 na na- 
stepujące zawtuiy odedaym"!^^"©: 3-igo m aja Kra 
kóźo—Zurych w Zurychu, 17 maja Warszawa— Kra 
Ików w K rakow ie; 7 czeiiwca Lwów—Kraków w Kra.- 
toor>vrć ; 6 Y ćzeźłija Kuakóu —tLra*ów w a LwOTiie; dla 
m-atdi-u Wieiłe.ó- Kraków w Wśedtniu puziewMtóany 

dzień 20 Wutetnia.
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1 galerji szantażystów i pomysłowych oszustów.

skazany na dwa miesiące wiezienia za niedozwolone 
wykonywanie praktyki lekarskie)

Gzeruioiwce w gTt8lmi.il.
Oryginalny oskarżony 'rasiądł przed kiWkui dniami 

na ja/wic- otikarżonych azmifOtW&l&cigio -sąd® kanne­
go. Jest to 34-lerfcni rabm dr Emanuel Stein, którego 
doleje życia pi*a|jpjMSy&ą mezej sc-enarjiiNZ filhno- 
wy, niż katy-rę poważnego uczoiiLogo-tahmulysty.

Stern, mając Itiłka miesięcy, wj-jcehai z ojcem do 
Palestyny, taan ukończył azfcoły : w 18 roku żyda oo- 
i ta ł  rabinem, a na uniwersy tecie w Bejrut doktorem 
fHozafji i teologji. Ptoitean przewęda om ał niemal wszy­
stkie kraje Wschodu, studjując tajemnice kabały i 
wiedzy mistycznej. Nauczył się też kilkunastu języ- 
kótw.

W roku 1914 osiadł w Wiedniu, jako rabin, o-hna- 
cajęc się w najlepszych sferauh stolicy. Zaprzyjaźnił 

się z baronem kotszyldem i mile widziany był nawet 
-w kołach dworskich. Po wybuchu -wojuj’ m-itał rabi­
nem polewym w pmUku węgicci-kim i otrzymał liczne 
wyróżnienia np. od cesarza Franciszka Józefa dwie 
szpHM brylantowe, o.d cesarza Karola ztotą papiei oś- 
nfcę?

Po przewrocie i zamachu Beli Kuhma Stera został 
mianowany bolszewickim generałem i komendantem 
korpusu. Wkrótce jeduak,oute chcąc wakjzyć pnzecaw 
Rn uu-nj; — jako nnietodksuii-kic. ffl<v.'anioigi:i(ff&i, a zat? m 
poddany ™.muV-iki, przekradl się do Aradu, gdzie zo­
stał kierownikiem t. z w. „Siguranca“, tj. tajnego od- 
ddału  policji wywiadowczej. Potem porzucił i to' za- 
tjącae, /jeździł po różnych miaisltadli Rinmunji, aż wre­
szcie osiadł w Czerń łowcach, gdzie rozwinął żywą, 
cLoć kolidującą z kodeksem karnym działalność, ja­
ko p^udocudcwny rabin.

(Nu ulicach miaWta p.-cM.#ify- wię alL-ze. obwile-.-ize.za- 
jąc-e „przybycie słynnego cudotwórcy dra Cutanuela 
"Stcona, kabalfety i fakira, który zwiedziwszy Arabję, 
Persję, Indje i Egipt, poznał całą wiedzę tajemną i 
umie przepowiadać przjszłuść oraz udzielać trafnych 
rad w chorobie i każdej niedola życiowej**.

Ocaywftśc-io zualazfio .-Jo bardzo  wielu ła tw o  wier­
nych . k tó rzy  -kwapi/iwie poszli- n a  Pip szumiiy-eh o- 
głci-izeó. Np. pewna bogata dama tuiwarzystwa po

bleraia u Steina lekcje „tajnej wiedzy** i musiała za 
to  -zapłacić aiż 40.000 lei oraz parę precjozów.

D nzycto tz ili też do rabina. chora ją-ziuka jący  u®J.to- 
w.iebiu. „Cudot n órca“ ppzyjmowal ich w pokoju, wy- 
tapetan anym na czuju, >, którego całą stronę zajmo­
wał olbrzymi stół, a na nim stały w lichtarzach świe­
ce, płonące tajemniczem, slabem św iatłem, pozwala- 
jącem widzieć niew yraźnie kontury trupich czaszek, 
alcht imicznych retort i butli, oraz różnych niesamo- 
iwitych -przyrządów.

•Nia tle tych akce-otui dędzytł dr Stein, przybrany 
w lśniącą białą szatę i białą wysoką czapkę. Działa­
li; to  talk yJr.ilo na ‘narjwnjeh kRjeratów, że ci izaiolwie 

yti w s-itamie wyijąjkać, co im dolega. .^u d o tw ó sm 11 
e i owsigą przepisywał sposób każeniu, połegayąey 
puz-tm ażmic ma luisiejętaKean wm;jkm.ięćiiu w psyche da­
nego osobnika. Im więcej pacjent płacił, tern więcej 
otrzymywał wskazówek, rad i pouczeń, zaprawionych 
mistyczną szai iatanerją.

Z początlkm •iuterćk swedł zmaik-omcąj, al-e'gdy kilku 
pacjentów, mimo siutego honora; jurni nie dtraiafo; u- 
'żdrbuśc.niia, p.odna<j»iy się gihftję podcjm uiia i. njjiiza- 
diawtelmia, co w komlttikjwetueaŁ -powo.jMwało wkroc-ze 
mie policji i aresztowanie dra Steina.

O-ilearżomy, ® ra* in u  niiędzy iuneinii zarzuca afktt 
-oskarżenia. w jednym wypadku wymuszenie) broni 
się w sposób, budzący uznanie dla jego nlepcspa1ltej 
Inteligencji. Z 4iktóvv wynika. że był on już kilkakro­
tnie karany, np. Budapeszcie za oszustwo i wymusze­
nie klik ułemiem więzieniem, ó.i kióregio u-ratowała 
•go arnice ibja. udiz-ktlona przez Bolę Kuliinia. Prócz tego 
ścigają go inne sądy za różne przestępstwa politycz­
ne, przekupstwa, szantaż it;d.

(blkairżoujr wygłoisiił w swej csHro n lo mowo. polną 
.- vv<i ly i sćly jmzBkSoamfjąiCe-j. a  gdy rzeczoznawcy orze­
kli, że ma on istotnie zdolność1, iako suggestjmer, 
a nie może leczyć jedjmie z powodu braku praktyki 
-  sąd uwolnili rabina „cudoiwóncę" od zarzutu oszu­

stwa i wymuszeniia, a skazał go jedynie za niedozwo­
lone wykonywanie praktyki lekarskiej na dwa miesią­
ce ścisłego pteszmi.

poczeni został za „waleczność** i  „niepospolitą" enar- 
gję mlararr-any czerwonym satwW em i fnezeaoin Je­
dnej z c/erezwy czajek na p toatasi Ro>j

lObecnio powrócił tju Bcdski, g-dzie też zasnuł za­
trzymany.

Miał on 18 paszportów,

Monumentalne budowle w Polsce.
KONKURS NA PROJEKT KATEDRY W KATOWI­

CACH.
A dm inistracja Ai.oatolsika Ś ląska BoL-tkiego w Ka­

towicach T-ozpba.uK' liiMejszem konkurs na p-<j)ekt ka­
tedry .1 gmachów kurjainych (giruu-łi biskupi, pro bo- 
ę-t/wo, somiinairjium ducluiwno t 2 doiny mk-szikatrŁC dla 
kamoników) w Katowicach.

Szmeg^owe warunki konkaursu d plan sytuacyjny 
o-tirzymać mownu (aa opłaitą 20 złotych) -w Adminif-tra- 
cji AiKr-tolakicj w Katowicach, ,uL Franctu-<ka i .  Ilo.ść

wysokość nagród tfcfałon.o naatęj.mjąco: 1 nagroda 
5.000*zł; 2 nagroda 3.000 ,zł; d.ivie trzecio nagrody 
po- 1.500 zł; diwie czwmrtc nagtrody po 1.000 zł.

(Sąd kionku rii.vjr mome >zakupić i nienagrOKłsctiie pro 
jokty. lkojekty jtagrodzonę i aiaikrupione ;przeobodzą 
z prawem ich opiibłiko.'wauia na wlswncść Adminl-tra 
cji A]X)>tolsikiej. Prace mimKagrodzone -będą -zmTÓcone 
zo pr/wdłożeuuem kwiati. W -ikład sądu konkursowe- 
aro wejdą :nsi izap-osizcaie Adm, Apo.stoi-ikiefj: 2 przed­
stawi,belo duchowieństwa Aclm. Apostolskiej; 1 przed 
staw Lc.io-1 Śląstkiego Urzędu Wojewódzkiego; 1 przea- 
stamijciel -Magistnatti miasta Kaiowic; 3 delegaci Wy­
działów ąrcłiłtfekitiury: Politechnilki Warszawskiej; Po- 
litechn-iiki Lwow.-kiej i Akademji Sztuk -Pięknych w 
Krakowie; 1 przedstawiciel swchlfcetk.tów ize Aląska; 
1 pro.fisor Ji:storji sztuki z Uaiuwersjdetti Jagielioń- 
skiego iw KraJcowic.

Prace konkurscnce powinny i wpłynąć do dnia. 25 
maircl 1025 r. godz. 18 do Administracji Apostołidciej, 
.'ślą,- 1-ca 1’oLddego w Kato-wicach.

ilarclarstwo.
ZAWODY NARCIARSKIE W ZAKOPANEM.

W .dniac.h 1 i 2 stycznia O ddział N arciarski Tow. 
girnn. Sokół iw -ZitikopaiHan organizu je jny l p ro tek to - 
iriitem Przewoilnictiwa Ziwiąttkju .Sokolego II zawody 
narciarskie <7. mL-tęimj<pym program em :

D nia 1 wtycizat a  ly 2 5  ir. god-ziuia i2. Skoki oemiorow 
I i II k l. na .skoczni w Jft.węrzjmcc.

Dnia 2 styczn ia 1925 r. godzina 10. Bieg starczych , 
długości 12 kkn ., soaiiorów I i I I  ik9. 12 kim., 

now icjuszy 12 kim ., jun iorów  tra sa  d ługość około 
0 kim., p a ń  6 kim ., dzieci, tra sa  d ługośc i 3 kkn. Cło- 
dzina 7 w ieczorem : Uroozy.-ste ro zd a tu e  liagróni i ze­
bran ie  'tow arzyskie w  sakach ,vSofcoia“.

•Wc w szystk ich  koatlkureucjach ,po 3 nag rody  w me­
dalach , p rócz tego wręctzoaie l>ędą n ag ro d y  honoro­
we. -Zgłoszenia (zawodników jjrzyinruje iseikrotairjat 
O ddziału N arc iarsk iego  ,..->okół“ iw Z akopanem  do 31 
g rudnia 1924 r., godz. 12 iw południe.

ATLETYKA.
NOWY REKORD W PODNOSZENIU CIĘŹVRÓW.

Zaipowiedziainte odidoiwinu jmzez a tk itę  Rigoukrt po­
bicie rekordu św iatow ego w ijMilooszeniu ciężarów  
obuirąi.iz nastąp iło  cauigdaj. f.rzycizc-im Rigo-ulot w y- 
pohnął oburącz 152 kg. 500 gr.. bijąc rekord  św ia­
to w y  o 1500 gir.

n-e, lowolucje, spbiki. I PoJś-cc nie brakło ,4tobiet po* 
Ik.yczniydi", E-steaka. Bona, Maayaieńka, -hraJbonia Go- 
set — eridzozi-oanlki. PoaiHe- Opalińskie, RadDv, ju .w € l 
Radz.wiłłówny, CzartorySikie, Tyszkicwiczawe, Lubo- 
mirskte od sa-kudi czasów- /jwiro-zcza. wdały się w  
wielką iKdiitjilcę" — patujotiki lu(b iintrygajn/tiki negos 

Wówiały przymierza, rozbijały palety, usddilały poten­
tatów, pnow a.dziły grę z tałóntean. prtzclbiegłoścaą^ o» 
kru-cicństiWem i jaisnynn roasądlkajean.

We Wiszyi-r.-kich krajach, wie wHzysulfclch (ipukadi, 
kobiety, unodzome djjfjtomatiki. polityczlkK od pU>rw- 
szego i-pojuz-iinra w iiusicrlko. tfLie umi.iły beizezynmie 
patrzeć na wM-ctwisk-o ambicji, auienawńści i pndJtoaćt 
-w- wa.łc.e zę sprawTeil.i-wością. z jmawamł Ltuckt. 2  z* 
kalli.- i * lóż wys-oiko tmiiesuzcmowyclh dąwały canaki Ł- 
Ikib-iofm dzicjo-weg-o ininib-terjum. Ptrzecl.odzdły poprzez 
idrawi zanikimętc na. si-edrn pieczęci, jj^daiw.iły -trucir 
iz.ru rączką w rękawiczice, intrygowały słcfwami pa- 
oiei-za, sprzedawały (kraje, faigkjąic na miłosncan łożu; 
oswohaIz ałj narady śfwńętoścLą i mądirośctą swoj%. 
WyDtępme - i -biogo.4am .iate, królów e  i- dzicwozęra z 
izanfeów' — Według fatltećzji- i sżai^ństwa łom.

Duaiidejsap dyjpdoananKa i polityczfki wyszły z aa ku­
lis na otwartą arenę.. Wzięły rua, 4ebde oięńa r szarcy, 
pracy i odpowkdataitoośd.. Pod tym wizględam s% 
pierwsze i to ^  zasłutrę poetzytać "*m należy.

Pionierzy idei Trockiego.

Szpieg o 18 nszwisKach
i m  u m a i

O sta tn icn r ozasy został zatnzym any w  Waa-szawie 
p o d e jrz a n y  osobnik, jjiaik ,się później oloazało — szpieg 
o  18 nazwiskach. P oznał go- n a  tdic.y -jeden ,z -zakład­
ników przybyłych  rz R-oisiji. Szpieg ten udawał iw War­
szawie pi. Vjotę.

PoiZuiainy przez ofioera, b. ję tk a  bo-lsTOWŹckieg-o, wy 
pierał się  s-wego nazwiska., p rz jp a r ty  jednak  do mu-

ru, przyznał się do swej antypaństwowej działalności.
J e s t  to. b. nauczyciel hidorwy, b. członek „Wyzwo- 

lenia“, niejaki R 
Podczas inwazji bolszewickiej ja-zybył on  w raz z 

arm ją  Tuchanoiwi-łkiegio i  ogłosił .się za  głównego ko­
misarza do ispiraw hidawj ch.

P o  odw rocie ibolsaowików salw ow ał się uoiec.zką.

ŚWIAT KOBIET.

Kobieta w polityce i dyplomacji.
Na fotelach ndiKstcajalnycii izaiszelościły jediwabio

i  na poksadzki djHió.matyciziue .włknoczyły pamJt-ólc® 
n a  frainaiL-kim obc-ade. Mamy diziś w Europie kilka 
kabtert^rikustrów.

W DautU tekę oświaty dodała kobieta, p. Nina

Laibo>unzyśc<i angielscy  c h c ftk  dać. pinz-yłklaid po.-tę- 
jpdjt-ośca i NŁae Douaild zaprosił nu fotel ministra pra­
cy p. Margaret Bdmdtiełci, rza^-Jiuiżoną oztotuikiinię .paajtji.

Jed(U.aikże i naJKpeiy, kouuHMtwa.tj-lwuty rzą d  p. Bałid- 
.wina n ie w yrzekł d ę  .mmistra-łkobioty. Kik rowńcrwo 
oświaty ,w gabinecie BalźIMkua utzdęła księżna A-tholl, 
cóaflaa lłczotnego łd sto ry k a  Ru-insayd.

(Kairpera djtploamitycizaia ze -ł-odko-ikwnśnym wdzię- 
łdlesn 'uśmiechnęła się dotychczas do tliwiu kóbiet: je- 
dffu — to córka byłego- ministra bułgarskiego, parana 
Nadickjff, dyplomartlka ■wykształcana, lóbecraio na sta- 
oorwdśku sekretarki poALtwa; dinug-a — to płynna, 
doiaiaciźka ‘bod azewiozka, zraana. ze -twych eksccratry- 
catttytcłi wy ^tąlpjeń, prqpagatoirka „wolnej miłości" i

nlofwoczesnego wychowania Sjmdei zmego dzieci, p. 
Kołłątaj. Miiainoiwama pizez nząd- sowietów pizedsta- 
w Icielką pebiomocną w Chrystjamji, pozostaje na sta- 
mowisikii pieriwt-izego amlbasadotnadkóibdcity, roztaczając 
uildbjiwały i:r®epydli w s-ałonach poselstwa i olśniewa­
jąc .-tirojami i klejnotam.:.

Jeśli- jednak mówi się o ryioli paniach z wiełkiem 
pi’-zie\viracani€an ae-ziu: ,jPi,enw;-«i kobieta1! na talkiem 
a taikiem stan-owii-ikru! — to  jest w tern część tyJko 
ocjii. 1 '

Pierwtiza — uSewąitjjIlliwie w tern ai.acizeniiu oficjal­
nego spełniania pewrayicłi firanlk-cyij po3iitj'-czuiych i re­
prezentacji państiwowej. Ale bynajmn-iiey -nie pim w ze 
jjoditycaiki' i dypiomatiki.

■Nafflwdkaimi poprzediniiezek hojraie szafuje historja. 
Od czai. mej królowej Saby do starej Wfktorji angiel­
skiej, troray, ipodraóża tu omów. kudi-y włsziefflkdoj -władzy 
.polnie były kobiet. Aspozja — Diina de Poitiers —. 
Madame du Barry —■ kobiety rodu Vjv%*“iaoh I Me- 
dyceuszów --  p:raei)jrOwadza,ją całe systemy .poffitym-
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Zabawne odkrycia archeoiogiczne.

Olej rycynowy i pchła z przed 3000 lat.
Z l  ondynu doawsizą, że b. Mi&pełkitor g^rherałny Kv 

mnżędżie raa Izom a a  i  'wytleoipaT- k ami. p. 
Artur WeigsĄ wygłosił '• tam ogsoaunfie uitow*ująiey 
wytkfeil "o- ostcttaiteh or.teycSfch z dzietizimy awhooło-
gji, pOHi7,m;.oinyv;h wj tMoMjie.

'Wśról jweirw-wncoipzęćliią wagę potsiaria/jąscych odfcryć 
nwukawych, jaikie tam ludało s-tI  dolkuaać n«apn>im. 
uinately rńę dwa mmiej jpW affi^ ale za to zabamm^ 

Odilwpaisio mionowż-eje »v pewnym gnóboiimi sttaro-

ftSywldim wspainóafti) t a g ą  ałaibasfcrawą, z jaikąś grtjTą 
•wygląd- o leju  n ta jąęą  fcjeąMB B adanie ehemk-am1 wsEa. 
■za.k>, iż by ł to  ołęj rycynowy, praca staw rcytayełi 
JSgśpcyan tafctoano uiytwamy, jafk za mu-aycłi

ASe, co by ło  jeszcze wfluwri»<un, to  fiuktt, iż w o- 
!w m  oleju znaleoSawo AtpfrcńiaW zaikcmtsefrwwwaaKj. 
pchłę, która w nam utopiła- :*ę przed przeszło trzema 
tysiącami lat, rty-k- alłtftwiean liezy o to  teSŁ-i i olej
w rwy zawarty,

Amor na usługach szpiegostwa.

Piękna prima donna opery i porucznik

Sensacyjna afera szpiegowska w Bukareszcie.
o-'w>CTiiie głęboko piontgkony

Aresztowano 35 osób.
Cały Butkaresztt jeTłf 

zdraaą stanu, w Móre-j
główną rolę odegrała wśród niezwykle romanty­

cznych o\alic/no&ci, dotychczasowa primadoji- 
na aoery króle wskiej p. Blena I\ en i. 

Wyjechała ona nagle do Włoch, tak, iż nie było 
marności stwierdzić jej miejrca pobytu, mimo. M  ra- 
nmAPka. policja tkjfia czyni wywAfc.re ■wysiłki, aby la  
flady pięknej art-ysikl natrafię.

Togo- sannego firnia-, kiedy p. Iymiro-psuśoiła- Buką-: 
rt-sr/A odjechał także z wojskowego placu lotniczego 
porucznik lotnictwa Brathu którego u ostatnich cza­
sach stale widywano w towarzystwie artystki i który 
u-chodz -za jgj serdecznego przyjaciela.

Porucznik ten odleciał na najszybszym aeroplanie 
pnścigowj ni i nie wrócił.

NatomiU'* % m t  grariicy rosyjskiej nadszedł ra­

port: „Samolot nieznanegc pochodzenia przeleciał nad 
granicą w północno-wschodnim kierunku z najwięk­
szą szybkością11.

Natychmiast wdrożono doó.Wiżefeia. stwierdziły, że 
ma się do czynienia z banlz) rozgałęzioną aferą szpie­
gowską i że główną figurą w tej aferze była piękna 
artystka, Blena lven». Ukazuje się. że Bratki był tyl­
ko jej narzędziem.

Uciekając w kierunku Moskwy, zabrał on ze sobą 
plan mobilizacyjny rumuńskiego sztabo general­
nego, opracowany na wypadek wojny z Rosją, 
a wykradziony przez jednego ze spi zysiężonych 

ze skarbca generalnego sztabu. 
Iłotfehetzł*. aresztowano w tej sprawie 35 osób, a 

wśród o^ka-r/n tycsh znajdują ?ię także oficercw-e, 
zajmujący bardzo odpowiedzialne stanowiska, pozy­
skani przez propagasidt; bolszewicką.

Z piekła dni dzisiejszych.
Nowy

I
Marynował mięso ludzkie i jadł je jako pieczyste

S je pnzeturziniiały jesasoae ech* sławnego na tdłku. 
widków prowm  nKmftirey 27 chłopców. Haarmar i n .  
a  już w tych  sam ych X i«nezech. ty m  razem  na O w ­
itym  Śląsku, otKkmyty zosta ł pnzyipadikowo po*łdbn>j 
-typ moi:df.rit-y.

Dziato >tio t.o w  miawt,oczku Mttafetortwm. I)o n.eja- 
.kicgo IA-oko przyszedł baatobonaiy czeladnik  po  ja ­
k ieś w sparcie pćej:iiiążn.e. Dcmke .kazał nut p rzyjść d o  
kIotwu. Tam  mta.! mu nap ijać  list. C hłopak przyszedł., 
u,sia-lł za stolom. uKe-kając n a  li»t i jak ieś wyniagTO- 
•dzeme. W tmn rzucił się nań Denke i uderzył szpi­
czastą siekierą w głowę raniąc go ciężko. Chłopak 
zerwał sie i ostatkiem sił zdołał się ooroirć prtz*<i 
daiszymi ciosami i wreszcie uder.

. C-hłojiak. doniósł o fc -zy-tikiem poUcji, k tóra pstfcy- 
jękt i.taktwietitie z lrimifnoś-cią. bowiem Deake ucho­
dził za człowieka spokojnego i poważanego, choć 
zdziczał truchę, gdy wskutek mRacji markowej stra­
cił dom i majątek.

śtiiano to  airesKtowamo Deithje^go. W  jak iś czas, gdy 
za jrzano  clo cep, Denke już nie żył. P o t Sc^ I  siłę mi 
SmijsięS do n!o*u Dopiero samobójstw-o jtgjo najfajo- 
sen.sacyęjny zwrot całej sprawie.

P.rrzy ;vw:izjL ddfccioianicj w dOnra samobójcy, jpw- 
łezaono wriele dokumentów, należących do chłopców 
rzemieślniczy ch, oraz. jaik potkuje jfikito z pii-.ni wró- 
. ^d-.kich.

mięso ludzkie, zamarynowane w gam ' ach 
Znaleziono po»lobno pieczyste, zrobione z i«go mię­

sa. RrzypuMsazają^ >ż Denke e m W  ehfopców, szu­
kających pracy, nTemnnych przeivaaawe nikomu, i u 
stóbiie ich mordował.

W  ,jakim svlai i jak i byi właó*.:w y  j>o-wó:t nutsowytcb'
mordólw, nivwfa».loiuo d^rychcza..--.

K i l H U H  i m i l ł
od godzńiy 9— 12 w -ołu- 
dnie^j cd godztny ■'—7

wieczorem

23 MBW3 IBlMia
o,,.‘osi.sn 

F edaksja nls odpawtada. i
OBOWIĄZł1 JĄfCE 
nrcnjja'(nŁj zł. 0.12

UD 26-00 MARCA: D raiae oyfoęzenia za sław-o zł. 0.10 — dla poszitkują-cych posad zł. 0.05 — za ełowo Jtroibnc o -treki matry- *
— wiersz milion, jędrno.- zp sli/m y  zł. 0.10 — wiersz w  rubryce ,JTade.słane“ zł. 0.25 — wmrsz milimetrowy po Kronice zł. 0.40 —• j

Ogłoszenia przed teSćA-am w ie^ z mi-łimetnowy zł. 0.50 — Za ttkład tabefasę-cany. kombinowany 50 proc. |

Odciski, brodawki 
i skdra zgrubiałą na podeszwach
bezpowrotnie be/, bólu usuwa

„KLAWI O L“
Chcrniczno-farmaceutyczn. labora­

torium „Ap. KowalsU" w Warszawie, ui. M iodow a5.

Reumatyzm

M it sit (iiliP n i  sit
Wiadomość w Administracji Go.'.ca Krakow­

skiego ul. Dunajewskiego 7. I. p.

[e Sb  [ a f i i  § M M  j l t a l

PLACÓWKI KRESOWA
T Y G C D S IK  S P 0 L E C Z S 0 -N A R 3 0 0 W Y* . ■■ ł
P's*no bezparty*^ z dodatkiem ilustrowanym, 
poswsęcone ofersnia ludu i Państwa Poukiegc 

na kresach nołudniows-zachodnich

DROBNE OGŁOSZENIA
MŁODA, .'.yłrtpatycztia1 hlmytynkta, liczą to- 21 zimę życia, 
•pragnie waiwdąiBać ^oirspom ic-ncje -z mlbdym, 
aneżainzm  do kat 30, n»  rządzmem sławiwwfej 
liii do Adm. ..Gońca K/raikowsikiegri11 po»i 
ZKiZV“.

.u. Zgbwi 
Nk&esflóe

a -

DO SPRZEDANIA dw> jedwabne kołdry bardzo do- 
Irrnn •sta-nie. Wiadcuncść: Rra-ków, św. Filipa 3. 1 p„ chru 
"fe podwórze. OglM ać możua między godz. 1 a 2. 28'

ZGUBIONĄ w prz»>choJ'zie ulicami: Szewską. Karmelicką 
i Siemiradz-kicgo złotą branaekt-kę zechce łajtkawy zaia 
łazca natrócić- ^ a  .,.wysokiejn fn-t-wapTO-lzenicm ipod p k e  
sćm: W. Suchotu .Kraków, Braióka 13, JI p. 22

PANIENKA z uknńeŁOcuj. ^koła had.Itwwą i -?«!ftśicicłet4iliri. 
i r-ak-jy.ką. binyewą posaaiin-je porady od 1 lnteąpc 1925 r. 
ZgtoKzaaia <Tn Adm. .toońctr Krak.“ pod ,j*osatte'‘. 21

Prhimmsrstb roczna 10 zl. półroczna 5 zł. kwar­
talna 2 zł. 50 rr.

S^Ajt^fWr' -;Jo sryma znnne 
**• , Kasprzyckiego*. Hur* 
rowr' - D 3 ta 13 c i  n i e - Rnry. 
Warszawa, Marszałkowska 
1. ISA /.smawiać można 
listownie. 820

W ‘ l L a  mtttowana z kom - 
fortem w ra z  z dwutno-1 - 

gouym  ogrodem  w za cii. 
Miilóp. v; pięknej górskiej 
>kolicy -es1 do sprzedania. 

W:ąd.óoniee krak.pod Willa,

tak uciążliwy, jak równiej powodo przezeń 
bóle przeszywające, dotkliwe, można łatwo -»«uuąć 

przez zastosowanie

THERKOGENE
(TERPOŻEN)

Thermogene rozwija przyjemne i dobroczynne cie­
pło, które natychmiast uśmierza bóle. Przyspie 
szając obieg krwi, usuwa kwas moczowy, którego 

nagromadzenie się wywołuje reumatyzm
THERM0 GENE leczy

KASZEL.GRYPĘ, RF.UMATYZM,KŁUCIU w BOKU 
^ostrzał (ból lęoiwiowy), bole gardła, nerek Hp.

Biuro
Żądad w aptekach i składach aptecznych, 
o tVSMlDAR“ Warszawa Złota 14 tel. 224-27,

Ogrodzenia metylko tańsze od drewnianych 
lecz estetyczniejsze i trwalsze.143S

Koirpletne ogrodzenia s siarki dmctauej zwykł? i ozdobne wraz z brana tai ł furtami. Jak również 
ogrodzenia kooibło-w ane z drut e n  ko.czastym, po.eca:

FIRMA W. KU CH ARSK I  Sp. Akc. iwyF̂ t * ^ rd.
Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Teief. 277 Adr. Tel. „Metaigor*

Dostawa szybka, duży zapas siatek na sktadrte. Oferty i prospekty na k rld e żadante

re falrt-OB". I>r W tadyi tert M n U . ®Śtfcww^&R D n A ? « te  S A ł »to ira  w. pod i BBKrząiflio J. łba ti m a lm '


